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Walka saperów 
o światło dla Poznania
Poziom wody na Warcie 

nigdy jeszcze nie był tak 
niski jck obecnie. Boczne ko­
ryto tzw. ciepły rowek — 
źródło wody dla poznańskiej 
Elektrowni — obniżyło gwał­
townie swoje -zwierciadło o 
kilkadziesiąt centymetrów. W 
tej sytuacji pogłębiarki „wy­
siadają”. A tymczasem Elek-

Opóźnione 
dostawy choinek

trownia goni resztkami sił. 
Wczoraj o godz 18 pracowa­
ła tylko jedna pompa (nor­
malnie — cztery)!,

Mrozy i zawieje śnieżne o- 
późniły zapowiedziane na 
pierwsze dni grudnia dostawy 
choinek do Warszawy, Łodzi,

P omoc przyszła szybko.
• Pod wieczór zjawiły się 

dwie grupy saperów pod do­
wództwem oficera Talowskie 
go. Wizja lokalna wykazała, 
żs między głównym kory­
tem a „rowkiem” powstała 
mielizna ciągnąca się ok. 100 
m. Na przedzie niemal zamy 
ką dopływ wody. Sączy się 
zaledwie strumyk o głęboko­
ści 10... cm! Zadanie bojowe — 
zniszczyć mieliznę, pogłębić 
koryto kanału.

Krótkie, szybkie rozkazy.

Skutki letniej suszy i mrozów 
Oszczędność wody - nakazem chwili

Poznania i innych miast.
Pierwszych dostaw choinek 

należy sie więc spodziewać 
nie prędżei jak w końcu bież, 
lub na początku przyszłego 
tygodnia. (PAP)

Ostrzeżenie
Dnia 9 bm. okręt USA wtar 

gnął na wody terytorialne 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i przebywał tam od godz. 11.45 

' do 15.41. W związku z tą pro­
wokacją okrętu amerykańskie 
go Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych ChRL złożyło nowe 
poważne ostrzeżenie.

Wielka ofensywa
Wojska francuskie rozpoczę 

ły w środę zakrojoną na wiel 
ką skalę ofensywę przeciwko 
armii powstańczej we wschód 
niej Algierii. W ofensywie bic 
rr.e udział 12.000 spadochro­
niarzy, członków Legii Cudzo­
ziemskiej i strzelców wyboro­
wych oraz 2.000 oddziałów re­
zerwy. Według komunikatów 
sztabu francuskiego, 560 pow­
stańców „zostało unieszkodli­
wionych”.

Panika w kościele

Pierwsza grupa przystępuje 
do akcji. Drąży — otwory do 
pomieszczenia ładunków tro­
tylu. Żołnierze posuwają się 
w głąb kanału. Zimno, wiatr, 
coraz bardziej' miękki teren 
przechodzi w głębokie grzę­
zawisko. Kilku saperów za­
kłada specjalne kostiumy i 
brnie w ■ lodowatej wodzie.

T ymczasem druga grupa 
' sprawnie pracuje przy 

urządzaniu stacji kierowania 
wybuchami, założeniu sieci 
odcinkowej z zapalnikami 
itp.

— Szybko! Szybko! — pa­
dają ponaglenia, dyktowane 
coraz kry tycznie jszą sytuacją 
Elektrowni.

W późnych godzinach wie­
czornych w niebo uniosła się 
fontanna błota. Za nią — na 
stępne. Obraz ten powtarzał 
się kilkakrotnie. Potem żoł­
nierze przystąpili do oczysz­
czania kanału. Walka trwała 
do rana., Walka o światło dla 
Poznania.... (ak)

Zarządzenie Prezesa Itady Hinisirów

Występująca w roku bież, na terenie całego kraju dłu­
gotrwała posucha, a obecnie nagły spadek temperatury 
oraz zamarznięcie wielu rzek i zbiorników wodnych 
spowodowały dotkliwe braki w zaopatrzeniu w wodę lud­
ności i przemysłu.

Nikita Druszczów 
we Lwowie

— Jestem przekonany, że 
zapewnimy pokój — oświad­
czył Nikita Chruszczów nawie 
cu we Lwowie. Wiec odbył się 
we Lwowskiej Fabryce Auto­
busów, którą odwiedził szef 
rządu radzieckiego.

Zapewnimy pokój dlatego — 
kontynuował Chruszczów— że 
wszyscy ludzie na świeeie pra 
gną gorąco pokoju, przede 
wszystkim dlatego, że istnieje 
teraz na święcie tak potężna 
siła, jak obóz socjalizmu.

PAP

Tragedie na morzach
Dziesięć osób zostało zabi­

tych i około 100 rannych w 
czasie wielkiej paniki na uro­
czystościach kościelnych w 
mieście Recife w Brazylii. Pa­
nikę wywołało zerwanie się li 
nii wysokiego napięcia w po­
bliżu kościoła. W obawie przed 
porażeniem elektrycznym kilku 
tysięczny tłum rzucił się do 
ucieczki, w czasie której stra­
towano na śmierć 10 osób, w 
tym dwoje dzieci.

Rekordowa wysokość
Helikopter amerykański 

„H-43B”, pilotowany przez ka 
P-tana Waltera Hodgsona, o- 
siągnął w środę rekordową wy 
sokość 9.100 metrów. „H-43B” 
jest śmigłowcem ratunkowym 
i ma silnik turbinowy. Środo­
wy wyczyn jest nieoficjalnym 
rekordem świata dla śmigłow 
ców tej klasy.
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Zachmurzenie duże, miejscami 
Ppady śnieżne. Temperatura mini-
malna od plus 2 st.
> minus 8 st.

na południu
w dzielnicach cen-

halnych do minus 14 st. na pół- 
nocnym wschodzie, maksymalna 
Odpowiednio od plus 5 st. do mi- 
nus 13 st. Wiatry umiarkowane, w 

nocno-wschodniej części kraju 
chwilami dość silne, powodujące 
^miecie i zawieje śnieżne.

XV eding doniesień ageacyjnych, zarówno motorowiec za- 
chodnioniemiecki „Merkur”, jak i norweski statek „El­

frieda”, zatonęły. Losy 27 marynarzy „Ćlfrieda”, którzy opu­
ścili tonący statek, korzystając z łodzi ratunkowych, są nie­
znane. Znajdujący się w pobliżu duński statek „Umanak” — 
nie zdołał odnaleźć śladu ani jednego rozbitka. Nie wiadomo 
również, czy została uratowana załoga motorowca „Merkur”.

W pobliżu Aberdeenshire 
(Szkocja), transportowiec fiń­
ski „Anna” osiadł na skałach.

„Cytrusowy konwój" 
w drodze do kraju
Q bm. przybył do Gdańska 

statek bandery szwedz­
kiej „Adria”, przywożąc 1.700 
ton pomarańcz x Hiszpanii. Za­
początkowuje on serię stat­
ków, które wiozą do kraju 
6.650 ton pomarańcz oraz 3.200 
ton cytryn.

Po „Adrii”, która już rozpo­
częła wyładunek pomarańcz — 
jeszcze dzisiejszej nocy spo­
dziewane jest przybycie moto­
rowca „Begonia” z 1.300 tona­
mi cytryn, również z Hiszpa­
nii. Między 10 a 13 bm. mają 
przybyć następne statki: „Vi- 
cia” — „Virginia” — „Sunan- 
land” — „Kopernik”. Ostatni­
mi statkami tego, „cytrusowe­
go konwoju” będą: „Marchlcw 
ski” i „Orłowo”, które przy­
wiozą 2.100 ton pomarańcz i 
250 ton cytryn. Nadejdą rów­
nież daktyle z Iraku oraz sar­
dynki z Maroka. Niezależnie 
od transportów morskich, dal­
sze partie cytrusów z Grecji 
nadejdą drogą lądową. Ale już 
w okresie późniejszym. (PAP)

Załoga została uratowana, ale 
kapitan pozostał na statku.

Trzydniowe burze, szalejące 
wzdłuż wybrzeży W. Brytanii 
spowodowały śmierć 20 mary­
narzy. Liczne statki rybackie 
znajdują się w krytycznym po 
łożeniu. 30-metrowe fale spy­
chają je w stronę przybrzeż­
nych skał podwodnych. Akcja 
ratunkowa jest niezmiernie 
utrudniona wskutek złych wa 
runków atmosferycznych. We 
wtorek wieczorem zginęło 8 lu 
dzi z łodzi ratunkowej „Mo­
na”.

Holenderski statek „Buffalo 
Laob” zameldował w środę, iż 
jego załoga dostrzegła płyną­
cy do góry dnem wrak norwe­
skiego statku „Elfrieda”. Poza 
tym zauważono sześć ciał ma­
rynarzy. Ponieważ zaobserwo­
wano również dwie puste ło­
dzie ratunkowe, na których 
próbowali ratować się mary­
narze „Elfriedy”, ‘istnieje przy­
puszczenie, że cała załoga te­
go statku zginęła. (PAP)

W związku z tą sytuacją Pre 
zes Rady Ministrów wydał spe 
cjalne zarządzenie. Przewod­
niczący prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych zobowią­
zani zostali do sporządzenia 
planów gospodarowania wodą 
na obszarze każdego miasta i 
osiedla posiadającego sieć wo­
dociągową. Plany te, obejmu­
jące okres od grudnia br. do 
15 kwietnia 1960 r., uwzględ­
niać mają możliwości produk­
cji wody pitnej i przemysłowej 
zarówno z ujęć komunalnych 
jak i przemysłowych oraz o- 
kreślić zadania i środki, zmie­
rzające do ograniczenia strat 
wody w wodociągowej sieci 
ulicznej, w zakładach przemy­
słowych i budynkach miesz­
kalnych.

Równocześnie w tych mia­
stach i osiedlach, w których 
występuje lub którym zagraża 
deficyt wody, prezydia rad na­
rodowych w porozumieniu z za 
interesowanymi ministerstwa­
mi będą musiały zastosować 
kontyngentowanie wody dla 
zakładów i instytucji, zapew­
niając niezbędną jej ilość dla 
ludności.

Przewodniczący prezydiów 
wojewódzkich rad narodo­
wych zobowiązani zostali tak­
że do wydania zarządzeń, ma­
jących na celu polepszenie za-

„Węgierska" 
rezolucja w ONZ

W środę wieczorem, Zgroma 
dzenie Ogólne NZ uchwaliło 
prozachodnią większością, pro 
wokacyjną rezolucję w tzw. 
„sprawie węgierskiej”, wysu­
niętą przez grupę państw za­
chodnich. Rezolucja wzywa 
rząd węgierski i Związek Ra­
dziecki, aby uwzględniły po­
przednie, tego typu rezolucje 
w „sprawie węgierskiej”.

Jak wiadomo, ponowne wy 
sunięcie „sprawy węgierskiej” 
na forum ONZ, zostało podda­
ne ostrej krytyce przez szereg 
delegacji, jako posunięcie ty­
pu zimnowojennego. (PAP)
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Zgarniaczki usuwają śnieg 

z ulic
CAF — fot. Miedza

opatrzenia w wodę gospo­
darstw wiejskich przez wyko­
rzystanie lokalnych źródeł.

W związku z niskim stanem 
wód na Wiśle, utrudniającym 
obecnie dostawę dostatecznej 
ilości wody dla Warszawy, 
Prezes Rady Ministrów powo­
łał komisję, której zadaniem 
jest natychmiastowe, operaty­
wne podejmowanie wszelkich 
niezbędnych środków technicz 
nych i administracyjnych za­
pewniających nieprzerwaną 
dostawę wody dla mieszkań­
ców i przemysłu stolicy. (PAP)

Poznań Q
czy Warszawa • ;

| — wkrótce decyzja i
W związku z dyskutowa- ; 

' ną na łamach prasy ewen- 
f tualnością przeniesienia Mię j 
'l dzynarodowych Konkursów * 
ij Skrzypcowych im. Henryka

Wieniawskiego z Poznania i 
do Warszawy, przedstawi- , 
ciel PAP zwrócił się do dy- . 
rektora gabinetu ministra < 
kultury i sztuki — St/Nen-

i marka, z prośbą o wyjaśnię I 
|| nie stanowiska Minister- i 

stwa w tej, żywo interesu­
jącej środowisko artystycz- ■ 
ne sprawie. |

Jak poinformował dyr. | 
Neumark, Ministerstwo Kul I 
tury i Sztuki jest w zaśą- : 

I dzie za utrzymaniem siedzi ' 
j| by konkursów w Poznaniu. I 

Decyzja w tej sprawie pod­
jęta zostanie w wyniku roz 
mów, przeprowadzonych z 
przedstawicielami środo­
wisk muzycznych Poznania j 
i Warszawy. (PAP)

Po
oz a

Trwa akcja ratownicza i prace 
porządkowe — Frejus powoli 
wraca do życia. Na zdjęciu: 
Ofiary katastrofy znalazły 
schronienie w budynku szkolo­

nym.
Fot. — CAF.

Międzynarodowy turniej koszykarek 
w Poznaniu

(inf. wł.)
Poznańskich miłośników ko 

szykówki czeka w najbliższym 
czasie interesująca impreza 
międzynarodowa. Będzie nią 
turniej koszykarek — junio­
rek z udziałem reprezentacji 
Węgier, Czechosłowacji, Li­
twy i Polski.

Jak nas poinformował or­
ganizator tej imprezy — 
Poznański Okręgowy Związek 
Koszykówki niepewny jest je­
szcze udział reprezentacji 
Litwy. W wypadku nieprzy-

Znów wielka katastrofa lotnicza
Z Bogoty donoszą, że kolumbijskie samoloty patrolowe do- 

strzegły w środę na zboczu jednej z gór pasma San Blas w 
anamie szczątki samolotu pasażerskiego, który zaginął we 

Morek z 46 osobami na pokładzie.
Samolot ten, 2-silnikowy „C-46”, należał do kolumbijskie- 

Bo towarzystwa lotniczego (SAM).
Wystartował on we wtorek z San Andres (wyspy na Mo- 

Karaibskim u wybrzeży Nikaragui) i wiózł do północno- 
ojumbijskiego miasta Cartagena 43 pasażerów7, w tym 34 

kobiety.
Wyspy San Andres są głównym kolumbijskim ośrodkiem 

uUstycznym i wypoczynkowym.
^amoloty patrolowe, które dojrzały szczątki „C-46”, po- 

a‘y> iż nie było na nich widać żadnych oznak życia. (PAP)

bycia Litwinek do Pozna­
nia miejsce ich zajmic II re­
prezentacja Polski. Turniej od 
będzie się w dniach od 4 do 6 
stycznia.

27 grudnia br. rozpocznie 
się w Poznaniu obóz przygoto 
wawczy kadry juniorek, na 
który powołane zostały rów­
nież poznanianki: Majewska 
(AZS) oraz Jałocha i Szymań­
ska z Lecha.

Natomiast w najbliższą nie­
dzielę odbędzie się również cie 
kawę spotkanie w koszykówce 
męskiej pomiędzy reprezenta­
cjami Poznania i Łodzi, (ik)

PORAŻKA LECHA
Koszykarki Lecha przegrały 

w Warszawie w meczu o mi- 
strzostwo I ligi z Gwardią —-

ŁKS — GÓRNIK 4:7
W meczu o mistrzostwo I 

ligi hokeja na lodzie, ŁKS 
przegrał z Górnikiem (Katowi 
ce) — 4:7 (1:3, 1:2, 2:2). (j)

Sprostowanie
Do zamieszczonej w numerze 

wczorajszym informacji pt. 
„Z okazji święta bratniej Al­
banii” zakradł się przykry 
błąd. Rektorem WSE jest oczy­
wiście prof. dr Z. ZAKRZEW­
SKI, a nic prof. dr Kostrzew- 
ski, za co Zainteresowanych o- 
raz Czytelników przepraszamy.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchałski, zastępca redaktora 
naczelnego I kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
niahn, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsterowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
ntek. miejskiego — Eugeniusz 
Colta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis fnformacyj. 
no-polityczny do druku przy­

gotował Zbilut Sęk

Zima w Europie i... w ciepłych krajach
Sztorm, śnieżyce, powódź w Argentynie

W Europie zachodniej, północnej i środkowej panują 
nadal silne mrozy. W Berlinie notowano wczoraj w nocy 
10 stopni poniżej zera, w górach Harcu padał śnieg. Na 
Morzu Północnym szaleje gwałtowny sztorm.

Nadbrzeżne radiostacje od­
bierają stale sygnały SOS wy­
syłane przez statki, znajdujące 
się w niebezpieczeństwie. We­
dług ostatnich informacji w
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Prysznic

Prezydent Eisenhower

Wkrótce po zakończeniu 
nadzwyczajnej konferencji 
Partii Pracy w Blackpool 
przeprowadziłem rozmowę 
ze Stephanem Swinglerem, 
przewodniczącym lewicowej 
grupy Partii Pracy „O 
zwycięstwo socjalizmu”.

„Przemówienie Aneurina 
Bevana — powiedział Świn 
gier — było pewnego ro­
dzaju „zimnym pryszni­
cem” dla Gaitskella i in­
nych prawicowych przywód 
ców, którzy chcą pozbawić
statut politykę partii
wszelkiej socjalistycznej tre 
ści. Debata w Blackpool to­
czyła się wprawdzie w at­
mosferze chaosu, ale wiele 
było oznak, że masy człon-
kowskie domagają 
nego kierownictwa, 
ciąż na konferencji 
łożono nacisku na 
międzynarodowe.

się sil- 
I cho- 

nie po- 
sprawy 

wiele

wy odwołuje zamówienia 
na budowę okrętów. Wszy­
scy niemal producenci an­
gielscy coraz dotkliwiej za­
czynają odczuwać skutki 
konkurencji ze strony kra­
jów wspólnego rynku, zwła 
szcza zaś Niemiec Zachod­
nich.

INTERES NARODU
Zapowiedź rezygnacji z 

postulatu upaństwowienia 
stalowni jest po prostu pró­
bą podważenia socjalistycz 
nych zasad polityki Partii 
Pracy. Odpowiadając Gaits 
kellow’i, Aneurin Bevan 
stwierdził. że prywatna 
własność przemysłu jest 
już z samej swej natury 
sprzeczna z interesami na-
rodu i że Partia 
si domagać się 
zacji nie tylko 
stalowego, ale i

Pracy mu- 
nacjonali- 
przemysłu 
wielu in-

przemówień wskazywało, że 
w sprawach polityki zagra 
nicznej, a szczególnie w 
kwestii zbrojeń atomowych 
może wkrótce dojść do o- 
strego starcia między kie­
rownictwem partii a człon­
kami”.

Grupa „O zwycięstwo so­
cjalizmu” zbierze się w 
styczniu na specjalne po­
siedzenie w celu rozpatrze­
nia sytuacji. Niewątpliwie 
postępowe siły w Partii 
Pracy wykorzystają ujaw­
nione w Blackpool rozbież­
ności. aby przystąpić do ak­
cji. Będzie ona wymierzona 
głównie przeciwko Gaits- 
kellowi.

SPRZECZNOŚCI
Gaitskell wraz ze swymi 

zwolennikami solidnie „oko 
pał” się w narodowej egze­
kutywie Partii Pracy. Nie 
ustępuje on ze swych pozy­
cji. Natychmiast po konfe­
rencji w Blackpool wygło­
sił w telewizji kilka prze­
mówień, w których oświad 
czył m. in., że obecny okres 
pełnego zatrudnienia w 
Wielkiej Brytanii jest zja­
wiskiem trwałym oraz za­
powiedział, że już za trzy 
lata Partia Pracy będzie 
mogła wycofać ze swego 
programu hasło nacjonali­
zacji przemysłu stalowego.

Tymczasem rzeczywistość 
na każdym kroku przeczy 
Gaitskeliowi. W okręgach 
węglowych zamyka się ko­
palnie. Przemysł stocznio-

nych gałęzi gospodarki.
Postępowy odłam Partii 

Pracy znajduje się więc w 
przededniu ciężkiej walki.
Przebieg jej ostateczny
wynik będzie w dużym sto­
pniu zależeć od postawy 
związków zawodowych.

Gordon Schaffer

dużym niebezpieczeństwie znaj 
dowały się dwa statki — nie­
miecki motorowiec „Merkur” i 
norweski statek „Elfrieda”. 
Podczas gdy „Merkur” próbo­
wał o własnych siłach do­
trzeć do jednego z portów nor 
weskich, załoga „Elfriedy” po­
stanowiła opuścić statek i ra­
tować się przy pomocy szalup. 
Statkowi niemieckiemu towa­
rzyszył szwedzki statek ratow 
niczy. który gotowy był w każ 
dej chwili wziąć załogę na po­
kład. Norweski helikopter, któ 
ry miał zrzucić szalupę ratun­
kową marynarzom z ..Elfrie­
dy” musiał zawrócić z drogi, 
z powodu złej widoczności. 
Dwa brytyjskie statki rybackie 
zmieniły kurs i pospieszyły jej 
na ratunek.

W cieśninie Kattegat zaginął 
kuter rybacki z trzyosobową 
załogą na pokładzie.

Silny sztorm panował rów­
nież na Bałtyku. Szybkość wia 
tru dochodziła do 10 stopni w 
skali Beauforta, wysokie fale 
przewalały się daleko na ląd, 
poprzez wały ochronne.

W porcie kilońskim schroni­
ło się przed sztormem przeszło 
40 statków różnych bander.

Polarna temperatura pano­
wała również wczoraj w Szwe 
cji. W najzimniejszej miejsco­
wości tego kraju Jakkmokk 
zanotowano —24 stopnie. Ob­
fite opady śniegu sparaliżo­
wały całkowicie komunikację 
kolejową w południowej Szwe

Mroźna temperatura pano­
wała we wtorek także w Mo- 
skwie. Temperatura wynosiła 
tam przez cały dzień około — 
25 stopni.

Ulewne deszcze padające od 
56 godzin spowodowały w pro 
wincji Formoza na północy 
Argentyny podniesienie się po 
ziomu wód w rzekach, które w 
wielu miejscach wystąpiły z 
brzegów, zalewając olbrzymie 
połacie kraju. Z zalanych wo­
dą terenów uciekały zwierzęta, 
m. in. węże, które chroniły się 
na wyżej położone miejsca. 
Zanotowano już kilkanaście 
wypadków ukąszeń ludzi przez 
oszalałe ze strachu gady.

Helikoptery zrzucają żyw­
ność i lekarstwa do odciętych 
przez powódź wsi i osiedli.

PAP

przybył do Delhi
Ul r środę wczesnym rankiem prezydent Eisenhower przy- 
’ ’ był z Karaczi do Kabulu z przewidzianą programem 

pięciogodzinną wizytą. Warunki atmosferyczne w czasie po­
dróży były zadowalające. Wobec panującej w Afganistanie 
złej pogody — mgły i śnieżycy— wątpiono, czy samolot pre­
zydenta będzie w stanie lądować, zwłaszcza, że już w po­
bliżu lotniska wojskowego Ba gram o 64 km od Kabulu
utracono łączność z pilotem, 
pomyślnie.

Lądowanie jednak odbyło się

Nowe formy pracy Ligi Kobiet
Czy we właściwy sposób dbasz o swoje zdrowie? Za 

pobiegasz chorobom czy wolisz się leczyć? Czy prowa­
dzisz rozsądny tryb życia? Pamiętasz o higienie osobi­
stej? Czy cieszy cię estetyczne otoczenie? Ile w tym two 
jej zasługi? — oto w lapidarnym skrócie treść akcji 
prowadzonej od kilku miesięcy przez Ligę Kobiet.

। Okazuje się, że kobiety nie 
rzadko zapominają, iż te spra 
wy decydują nie tylko o ich 

1 wyglądzie, ale i o samopoczu 
I ciu, o znalezieniu uznania 
wśród otoczenia.

Dlatego też z ciekawością 
oglądamy pierwsze nieoficjal­
ne wyniki akcji Ligi Kobiet.

Blisko 9 tysięcy kobiet wie! 
’ kopolskich uczestniczy w roz-

wijającym się konkursie, któ 
ry obejmuje zakłady i zespo­
ły kobiet. Zespoły sygnalizują 
o zmniejszeniu zachorowalno­
ści, o przyjemniejszej atmo­
sferze w pracy, o zwiększeniu 
się zainteresowania kobiet 
sprawami nie tylko domowy­
mi.

W chwili obecnej główny 
nacisk Zarząd Wojewódzki
LK kładzie na akcję higie­

\ierodziennv wypadek na na wieś”. Zresztą Zarząd
Wojewódzki pragnie rozsze-

Około godziny 11 przed po­
łudniem naszego czasu, Eisen­
hower udał się w dalszą drogę 
do Indii i po godzinie przybył 
do Delhi.

Na lotnisku w Delhi zgroma 
dziło się około 10 tys. miesz­
kańców stolicy obserwujących 
powitanie Eisenhowera z pre­
zydentem Radżendra Prasa- 
dem, wiceprezydentem Radża 
krisznanem, premierem Neh- 
ru i członkami rządu indyj­
skiego.

Prezydent USA w krótkim 
przemówieniu powitalnym pod

/V^ trafia podróży

kreślił pokojową politykę rzą­
du Indii, który koncentruje 
wysiłki głównie na sprawie 
podniesienia • stopy życiowej 
ludności. Dodał on też, że przy 
wódców i narody USA i Indii 
łączą więzy solidarności i 
wspólne pragnienie pokoju.

Prezydent Prasad zwrócił w 
swoim przemówieniu uwagę 
na wielkie walory Eisenhowe­
ra jako żołnierza, a jednocześ­
nie męża stanu. Wraził on 
przy tym nadzieję, że pokojo­
we wysiłki prezydenta USA 
zakończą się sukcesem.

Z lotniska Eisenhower odje­
chał w kierunku miasta, wita­
ny po drodze przez tłumnie 
zebraną ludność. Trasa prze­
jazdu była udekorowana trans 
parentami powitalnymi.

PAP

Podobnie jak w Polsce popular­
ne jest nazwisko Kowalski, tak w 
Danii często spotykane jest nazwi­
sko Jensen. Znalazło to wyraz w 
czasie uroczystości ślubnej, jaka 
odbyła się w miasteczku Aalborg 
w północnej Jutłandii. Panna min 
da nazywała się Bodil Jensen, pa^i 
młody Preben Jensen. Pastor, któ­
ry udzielał ślubu oraz organista 
także nosili nazwisko Jensen. Spo 
śród 50 gości weselnych 41 nosiło 
to samo nazwisko. (PAP)

Duńscy Kowalscy

Rzym. Na zdjęciu: Prezydent 
Eisenhower i prezydent Gron- 
chi podczas przyjęcia w pała­
cu kwirynalskim. Po prawej 

— admirał Bigi.
Fot. — CAF

Pływające ubranko 
z polichlorku 
winylu

Zakład morski Centralnego 
Instytutu Ochrony Pracy w 
Gdańsku opracował model 
ubrania roboczo-ratunkowego
dla marynarzy rybaków.

Fatalna trzynastka terrorystów
Dostojne „miasto kwiatów” — Erfurt (NRD) było w 

ostatnich czasach widownią nieprzyjemnych „rozróbek” 
młodocianej „Presley-Bandc’‘, jak ją nazywa prasa nie­
miecka. Oto głównymi ulicami Erfurtu przeciągała wie­
czorami wataha młodych opryszków, zachowując się 
prowokująco wobec przechodniów7, wszczynając bójki,

Współpraca w eterze
We wtorek o godzinie 20.50 

rozpoczęła się współpraca mię 
dzy dwoma stolicami, dwóch 
sąsiadujących województw: 
Bydgoszczj i Poznania w au­
dycji pt. „Program Zielone­
go Zagłębia”. Odtąd cztery 
razy w tygodniu popłyną na 
falach eteru wymienne audy­
cje obu rozgłośni radiowych.

Nie jest beż znaczenia fakt, 
że współpracę zainicjowały 
redakcje wiejskie. Struktura 
rolnictwa tych województw 
jest podobna, natomiast wy­
niki produkcyjne trochę się 
różnią. Wymiana doświad­
czeń między rolnikami - pra 
ktykami a rolnikami - teore- ! 
tykami Bydgoszczy i Pozna- j 
nia przyczyni się na pewno w . 
jakimś stopniu do podniesie­
nia poziomu produkcji, (kj) |

Zatrucie gazami 
z samochodu

Niecodzienny, a jednocześ­
nie tragiczny wypadek zda- 

Jrzył się w tych dniach w Po 
''znaniu.

Z informacji KW MO wy­
nika, że Jan Nowak (zam. 
na Winogradach) udał się do 
garażu, by wypuścić wodę z 
chłodnicy „Mercedesa”, Po 
stwierdzeniu, że woda zamarz 
ła, Nowak zamknął drzwi ga­
rażu, wszedł do samochodu 
i włączył silnik. Chodziło o 
stopienie lodu. Kombinacje te 
zakończyły się tragicznie — 
wskutek braku ujścia nastą­
piło silne stężenie gazów spa 
linowych i zatrucie kierow­
cy. Kiedy żona, zaniepokojo­
na przeciągającą się nieobec­
nością Nowaka weszła do ga 
rażu, stwierdziła, że mąż nie 
żyje. (ak)

rzyć swoją pomoc kobiecie na 
wsi przez urządzanie przed-
szkoli organizowanie 
go rodzaju kursów.

różne- 
uczenie

spędzania wolnego czasu. Dzi 
siejsze plenum Zarządu Wo­
jewódzkiego Ligi Kobiet w 
Poznaniu będzie omawiać 
właśnie te wszystkie sprawy, 

(jk)

Jest to kurtka ochronna wy­
pełniona materiałem nośnym 
ze sztucznego tworzywa. Jako 
wypełniacza użyto polichlorku 
winylu.

Z chwilą ewentualnego wy­
padku, np. zmycia przez fale 
z pokładu, ubranie chronić 
będzie przed utonięciem.

Jak wykazały pierwsze pró­
by kurtka ratunkowo-ochron- 
na ma odpowiednią nośność i 
może utrzymać człowieka na 
wodzie przez kilka godzin.

PAP

A potem „Halbstarken” — 
tak nazywają Niemcy 

grandzących podrostków — 
sprowadzali nad ciche kanały 
erfurckie, w sposób podstę­
pny lub wręcz przemocą — 
dziewczęta, nierzadko gwałco 
ne przez podochocone brac­
two. Cztery z ofiar młodocia 
nych bandytów targnęły się 
później na życie, z czego trzy 
udało się lekarzom uratować. 
Wreszcie energiczna akcja 
policji ludowej doprowa­
dziła do ujęcia nieuchwytnej

bywał w NRF, gdzie zapoz­
nał się jako uciekinier z NRD 
z obozową dolą. Sąd wymie­
rzył mu wysoką karę sied­
miu lat więzienia, pozosta­
łych skazując — w zależno­
ści od wieku — na kary wię 
ziema lub pobyt w domach 
poprawczych, (pio)

przez dłuższy
żonej jak
z trzynastu 
wieku 17—20

czas bandy, 
się okazało 

„bohaterów” 
lat. Stanęli

zło

w 
oni

przed sądem wojewódzkim 
w Erfurcie, gdzie poczynali 
sobie zuchwale, składając ze 
znania w rodzaju: „Chcieliś- 
my przerwać nieznośny spo-
kój miasta, 
głowie!”

Przywódca 
gi Tretschok 
vis Presley),

postawić je na

gangu — nieja- 
(przezwisko: El- 
dwukrotnie prze

Śledztwo w sprawie 
dyrektora szpitala

Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu prowadzi śledztwo w 
sprawie dr. Mieczysława Wę- 
clewicza — dyrektora Szpitala 
Powiatowego w Jarocinie, a 
zarazem ordynatora oddziału 
chirurgicznego w tejże leczni­
cy. Dr Węclewicz podejrzany 
jest o to, że w związku z prze­
prowadzanymi operacjami u- 
zyskiwał nienależne mu ko­
rzyści materialne, (ak)

Znak „madę in Poland“ zdobywa uznanie

Eksplozja bomby
W szkole wojskowej w sto­

licy Boliwii La Paz wybuchła 
bomba, która zabiła 5 osób 
oraz 13 raniła. (PAP)

To nie reklama — lecz fakt 
że w 134 Grze na dzień 6 grudnia br. 
„KOZIOŁKI" znów wypłaciły i

2 razy 230.000.- zł. ।

\V roku bież, zaprezento- 
* ’ waliśmy wyroby pol­
skiego przemysłu na 49 mię 
dzynarodowych targach i 
wystawach. Wystawiśli- 
śm'- m. in. w Lipsku. Chi­
cago, Johannesburgu, Ca­
sablance, Paryżu, Nowym 
Jorku. Mediolanie. Barce­
lonie, Izmirze, Zagrzebiu, 
Wiedniu, Brnie, Salonikach, 
Sao Paulo.

Nasz udział w targach 
w Sydney, po których Au­
stralia wzięła udział w 
Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich i wysta­
wiła swe eksponaty na po­
wierzchni około 500 me­
trów kwadratowych — na­
leży uznać za sukces.

Polska Izba Handlu Za­
granicznego informuje, że 
najpoważniejsze transakcje 
eksnortowe (w wysokości 
324 min. rubli) zawarły na­
sze centrale w Lipsku.

Targowo->ysia^o>y kalejdoskop

Najlepiej wypadły pol­
skie stoiska w Moskwie, 
Lipsku, Mediolanie i Chi­
cago. Podczas imprezy w 
Chicago, gdzie polskie eks­
ponaty zajmowały drugi 
co do wielkości pawilon, 
padły pod adresem na­
szego stoiska liczne kom­
plementy i uzyskaliśmy 
wiele nowych kontaktów. 
Jest to ważne, gdyż w 
związku z rozbudową szla­
ków wodnych. Chicago sta­
ło się portem międzynaro­
dowym.

|\| ajsłabiej wypadł nasz 
udział w Brnie; stało 

się to na skutek nawału za­
jęć, związanych z organiza­
cją stoisk na innych, mię­
dzynarodowych targach.

Poszczególne polskie 
centrale uczestniczyły 
też w różnych międzyna­
rodowych wystawach bran­
żowych: zabawkarskich w 
Norymberdze, znaczków 
pocztowych w Londynie, 
sprzętu rolniczego w No­
wym Sadzie i Tel-Avivie, 
rzemiosła— w Monachium, 
rolniczej — w Budapeszcie 
i Londynie, rybackiej — w 
Kopenhadze, żywnościowej 
— w Manchesterze.

W związku z polityką 
oszczędnościową i trudną 
sytuacją w kraju. Polska 
uczestniczyć będzie w roku 
przyszłym tylko w <35 róż­
nych międzynarodowych 
targach i wystawach. Z u- 
wagi na wysokie koszty 
zrezygnowaliśmy z udzia­
łu w kilku mniej popular­

nych wśród kupców mię­
dzynarodowych imprezach, 
które nie mają dla naszego 
handlu zagranicznego więk 
szego znaczenia.
TV ależy zaznaczyć, że w

* przyszłym roku po­
szczególne centrale uzyska­
ją większą samodzielność i 
same zajmować się będą 
sprawami, związanymi z or 
ganizowaniem stoisk.

W największej ilości mię 
dzynarodowych imprez u- 
czestniczyły w tym roku 
centrale, zajmujące się zby­
tem maszyn i różnych u- 
rządzeń, produktów rolno- 
spożywczych i chemicz­
nych, tkanin i sprzętu mo­
toryzacyjnego.

Po raz pierwszy w po­
znańskiej imprezie wezmą 
udział: Egipt, Mongolia, 
Burma. Unia Południowo- 
Afrykańska i Ghana.

B. L.
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W Schoeneweide pod Berlinem przystąpiono do stopniowego 
przebudowywania berlińskiego taboru komunikacji miej­
skiej. Tramwaje dawnego typu przekształca się tu w nowo­
czesne, tzw. jednokierunkowe wagony, każdy na 100 
miejsc. Wozy silnikowe są u nich uruchamiane i zatrzy­
mywane nie tradycyjną korbą, lecz za pomocą... kierownicy 

— tastra.
Fot — ND

TACY JESTEŚMY

OfLutie
Ho jasnowłosej studentki 

z drugiego piętra przy 
chodzili raz po raz młodzi 
panoiuie. Szczególnie czę­
sto bywało tam jednak 
trzech. Przystojny brunet, 
szczupły mały blondynek i 
barczysty, wysportoiuany 
blondyn.

Kto pierwszy nazwał jas­
nowłosą dziewczynę „pusz-
czalską” nie wiadomo.
Fakt, że to określenie przy­
lgnęło do niej niczym smo­
ła. Tak nazywali ją wszy­
scy mieszkańcy kamienicy. 
Nawet dzieci. I mimo, że po 
wizycie matki jasnorołosej 
studentki kamienica do­
wiedziała się nareszcie u- 
pragnionych szczegółów z 
jej życiorysu i brunet oka­
zał się mężem, mieszkają­
cym w Domu Akademic­
kim, (jako że studentka 
nie odważyła się wspomi­
nać swej gospodyni, iż jest 
mężatką w obawie przed 
utratą lokum) mimo, że je­
den z blondynków był jej 
rodzonym bratem, a drugi 
kolegą męża — mimo to 
przezwisko pozostało.

O „pracusiu” lub „skąp­
cu” Krążyły w biurze różne 
plotki. Ze ma kochankę, że 
się buduje, że jest narko­
manem. Bo na co w takim 
razie wydaje swóje pienią­
dze? Do kina nie chodzi, do 
teatru też nie, papierosów 
nie pali, wódki nie pije. 
Co za człowiek?

Raz — o dziwo — „pra­
cuś” nie przyszedł do biu­
ra. Okazało się, że stracił 
młodszego brata, sparaliżo­
wanego od lat, będącego na 
jego utrzymaniu.

Zofia

| „GŁOS“ | WYCHOWANIE

Dom przy uLMostowej
Reportaż radosny a zarazem smuiny

Zakładałam biały kitel, by zwiedzić królestwo niemowla­
ków, gdy otworzyły się drzwi. Weszła młoda kobieta trzy­
mając na ręku zawiniątko. Położyła je ostrożnie na stole 
i wybąkała:

— Dziecko przyniosłam — 
otarła pot z czoła, nachylając 
się nad maleństwem. Kierow­
niczka podeszła do kobiety.

— To pani dziecko? Chłop­
czyk? — spytała.

Matka skinęła głową.
— Na długo go pani chce u 

nas zostawić?
Kobieta patrzyła na małego 

i dopiero po dłuższej chwili 
wyszeptała-

— Na zawsze.
W tym momencie zobaczy­

łam, jak ukradkiem wycierała 
łzy rękawem płaszcza. Kie­
rowniczka znów usiadła przy 
biurku. Załatwianie formalno­
ści z przyjęciem dziecka nie 
trwało długo. Kobieta, wciąż 
pochylona nad małym, odpo­
wiadała na pytania cichym, 
zapłakanym głosem. Raz po 
raz gładziła opatulona w ko­
cyk główkę dziecka. Łzy ka­
pały na ręce Jędrusia. Kie­
rowniczka schowała dokumen 
ty i podeszła do kobiety.

— Czy pani nie ma możno­
ści wychowania dziecka? — 
spytała łagodnie, trochę jakby 
zmęczonym głosem.

— Nie... tak... — plątała się 
w odpowiedzi kobieta. — Pra­
cuję na prowincji, prywatnie. 
Moi państwo niechętnie pa­
trzyli na małego. Tam u nich 
nie mogłabym go chować, więc

A w' pokoju kierowniczki 
wysłuchałam historii jakże 
tragicznych i smutnych, hi­
storii niemowląt przebywa­
jących w Domu dla Małych 
Dzieci w Poznaniu przy ul.

Mostowej. W większości wy­
padków są to maleństwa, z 
przyjścia których na świat 
nikt się nie cieszył. Dla sa-
motnej matki 
pozbawionych 
kich urodzenie 
się przeszkodą

lu-b rodziców 
uczuć ludz- 
dziecka stało 
w prowadze-

niu swobodnego trybu życia. 
Pozbycie się dziecka przez 
oddanie go do Domu rozwią 
zało kłopotliwy i uciążliwy 
problem wychowania. Aby 
jednak i w przyszłości za­
pewnić sobie „spokój”, mat­
ki zrzekają się praw’ do dzie 
cka. W tym roku przekazano 
13 niemowląt rbdzinom bez­
dzietnym. Sporą gromadkę
skierowano do 
mów' dziecka. 
Nie wszystkie 

ul. Mostowej są 
przez rodziców.

innych do-

dzieci przy 
opuszczone 

Czasem oko-

' Rtr. «

Sałatka włoska (3)

Obiad

gdzie?
radnie.

rozejrzała się bez-

Zapatrzona w okno słysza­
łam, jak kierowniczka usiło­
wała zmienić ostateczna decy­
zje kobiety. Nie powiodło sie. 
Matka stanowczo zrzekła się 
praw’ do dziecka.

Lekko trzasnęły za wycho-

godniach lub 
dzieci wracają 
ny. Tych jest

miesiącach — 
na łono rodzi- 
jednak mniej-

szość. Dziesiątki maleństw 
przekroczywszy progi domu 
przy Mostowej nigdy już nie 
oglądają swych matek. Tak 
jak Jędruś — zbyt mały, by 
mógł choć zapamiętać ostatnie 
łzy matki. Czy szczere?

Dziwne i niezrozumiałe, ale 
na ogół w ten właśnie sposób 
matki reagują przy rozstaniu 
się ze swymi dziećmi. Szlocha­
ją, całują je po rączkach... by 
potem nie pokazać się więcej. 
Nawet wtedy, jeśli mają jak 
najbardziej odpowiednie wa­
runki do wychowywania.

Małym Istotkom zapewnia 
opiekę Dom przy ul. Mostowej. 
Mają w nim wszystko, co po-

liczności życiowe (choroba, złe 
warunki mieszkaniowe, wielo- 
dzietność) zmuszają matki do 
przymusowej rozłąki. Po ty-

trzebne do normalnego rozwi­
jania się.

*
rudniowy dzień miał się 
ku końcowi. Szłam wol 

nym krokiem w kierunku 
śródmieścia. Z uczuciem pe­
wnego spokoju opuściłam 
królestwo niemowdąt. Lepiej 
chyba, że maleństwa znala­
zły w czystych salach tro­
skliwy opiekę, niżby miały 
wzrastać w nieodpowiednich 
warunkach lub w atmosfe­
rze nieprzychylności i zapom 
nienia.

Anna Siekierska

W

Widok z Palermo

dzącą kobietą drzwi. W tym 
samym momencie dwumie­
sięczny Jędruś stał się sierotą.

czy 
nylony?

wiedzanio Rzymu ma 
już swoje ustalone tra 

dycje. Trzeba więc ''obej- z 
rżeć przede wszystkim słyń- 1 
ne Forum Romanum, bazy- j 
Hkę sw. Piotra oraz wykar- ) 
mianych przez wilczycę I 
bliźniaków — Romulusa i I 
Remusa. Tych ostatnich od- < 
lanych w brązie ręką etrus- ł 
kiego rzeźbiarza można po- j 
dziwiąc w muzeum kapi- / 
tolińskim. Trudniej nato- i 
miast doszukać się heroicz- ) 
nych gęsi kapitolińskich, 
którym rzekomo stolica i 
Włoch zawdzięcza swoje o- ! 
calenie. '

W czasie pobytu w Rzy- < 
mie trzeba oczywiście wi- J 
dzieć także papieża oraz , 
zakupić serię znaczków wa- > 
tykańskich z widokiem ma- । 
sztu nowej rozgłośni — s 
Santa Maria di Galeria. ! 
Po załatwieniu tych tury- J 
stycznych formalności wy- 5 
pada już tylko udać się na J 
główną pocztę i zawiado- J 
mić o swych sukcesach < 
bliższą i dalszą rodzinę oraz l 
znajomych. >

urysta pozbawiony wła ( 
-*• snego Farkera napo- l 

tyka jednak w tym wy- ) 
padku na dużą przeszkodę, / 
gdyż trudno tu znaleźć pió- | 
ro i atrament. Naprzeciw j 
każdego okienka pocztowe­
go można natomiast usiąść ( 
wygodnie przy stoliku i / 
skorzystać z maszyny do 
pisania z marką fabryczną ■ 
„OIivetfci”. Maszyny nic są | 
przytwierdzone do stoli- <
ków dlatego przezorni

W małych, czystych łó- 
’ ’ żcczkach baraszkowały 
dzieci. Z niecierpliwością wy 
ciągały rączki do swoich o- 
piekunek. Pielęgniarki i sa­
lowe brały je po kolei na rę­
ce. Malcy zadowoleni, obja­
wiali swą radość uśmiechem 
i wesołym krzykiem.

W tajemniczym świecie fizyki

P'.na Jana nie lubiano 
* w biurze. Taki „pra­

cuś”, co to nie porozmawia, 
tylko wiecznie siedzi po­
chylony nad biurkiem, jak­
by od tego zależało dobro 
całego świata. A przy tym 
„skąpiec”. Nie bierze udzia­
łu w żadnych imieninach 
bo widocznie szkoda mu 

‘ tych dwudziestu złotych na 
składkowe.

Czy koń ma prawo 
napić się kawy?

50-letni dorożkarz rzymski
$ylvio 
prawy 
Wyrok

Biancni podczas roz- 
apelacyjnej uzyskał 

uniewinniający i zwol-
hienie od 8 miesięcy więzie- 
nia> na które skazany został

Pierwsze i instancji.
Bianchi został skazany po 

sprzeczce z policjantem, który 
Uważał, że postępuje on nie- 
stosowuie podając swemu ko- 
niowi na ulicy 2 filiżanki kawy. 
Kawę tę zakupił dorożkarz w 
'awiarni i poczęstował nią 
2nięczor;ego konia. (PAP)

B łupie korytarze gęsto zasta­
wione oszklonymi szafami z 

mnóstwem przyrządów i maszyn. 
. Na szeregu drzwi powtarza się naj­

częściej napis: „pracownia, nauko­
wa”; ale nierzadko uzupełnia, go 
dodatkowo inny tekst, ostrzega­
jący przed niebezpieczeństwem pro 
mieniowania lub stwierdzający, że 
za tymi oto drzwiami znajduje się 
pole magnetyczne.

Więc co z tego, że „pole”? Dla 
człowieka nic, ale zegarek, z któ­
rym nieopatrznie wejdziemy za 
te drzwi, zaczyna wyprawiać 
dziwne rzeczy. Nagle przyspiesza, 
obroty, aż dochodzi do 48 godzin 
na dobę. Na szczęście fizycy mają 
sposoby na to, aby działanie ze­
garka przywrócić do normy.

W kręgu nieznanych pojęć

Jesteśmy w Zakładzie Fizyki Do­
świadczalnej Uniwersytetu im. A. 

Mickiewicza. Wkraczamy w tajemni­
czy świat, fizyki, która przede wszyst­
kim pcha współczesną cywilizację mi­
lowymi krokami naprzód, która otwie­
ra dziś przed człowiekiem możliwości, 
o jakich nie śnili najwięksi fantaści. 
Tutaj opracowuje się teorię i ustala 
formuły, które potem, przełożone na 
język praktyki, wyzwolą nowe olbrzy­
mie zasoby energii i środków dla służ­
by ludzkości.

Profesor dr Arkadiusz PIEKARA, 
kierownik zakładu, nieco zaskoczony
naszą wizytą, pokazuje po. kolei, 
cownie i aparaty. Objaśnia też 
działanie. Słuchamy, rozumiejąc 
dzo mało...

No, ale posłuchajcie: „wpływ

pra- 
ich

bar-

pola

tryczne cieczy”, „chemiczna konfigura­
cja molekuł'’, „przemiana trans-gauche”,
.mazery .ferroelektryki’ takie

oto określenia stosuje się tu w każ­
dym niemal zdaniu. A tymi właśnie 
zagadnieniami zajmuje się zakład prof. 
Piekary. Nie sposób w jednej rozmo­
wie to zrozumieć, ani w jednym arty­
kule wyjaśnić...
magnetycznego ma własności dielek-

Więc jeszcze tylko trochę o ferro­
elektrykach. Ich znaczenie polega na 
tym, że zachowują się w polu elek­
trycznym tak, jak żelazo w polu magne 
tycznym. Odkryto je pod koniec wojny 
jednocześnie w USA, Anglii i ZSRR. 
Zakład prof. Piekary ma własne ważne 
osiągnięcie: wynaleziono tu nowe fer­
roelektryki o własnościach niezależ­
nych od temperatury. Praktyczne za­
stosowania znajdują także ferroelek­
tryki m. in. przy minimalizacji sprzętu 
radiowego.

Zakład ma największy w Polsce 
elektromagnes, dający ponad 40 ty­
sięcy crstedów, gdy na święcie osią­
ga się maksymalnie, w wyjątkowych 
wypadkach, do 60 tysięcy. Ale w po­
znańskim zakładzie' opracowano 
nową metodę osiągania pola magne­
tycznego o mocy 350 tysięcy erste- 
dów, w specjalnej cewce, już bez że­
laza. które przy wielkościach tego 
rzędu przestaje być skuteczne.

do osiągnięcia ciśnienia 30 tys. atmos­
fer. Przy takim ciśnieniu atomy ścieś­
niają się, a materie zyskują nowe 
właściwości. W tej dziedzinie nawią­
zano współpracę z fizykami radziecki­
mi. Zakład współpracuje także z uczo­
nymi innych krajów, m. in. bardzo 
ściśle z fizykami francuskimi, u któ­
rych prof. Piekara aktualnie gości.

Jak wygląda kadra naukowa zakła­
du? Prof. Piekara określa ją jako 
„młode orły”. Jest w zakładzie 30 pra­
cowników naukowych i 20 ludzi tech­
nicznej obsługi. Prace tych młodych 
naukowców drukowane są w poważ­
nych czasopismach Francji, Anglii, 
Niemiec, ZSRR i USA. Cechuje ich wy­
soki poziom naukowy, zapał, oddanie 
nauce.

- Mają lwi pazur...
— Mają lwi pazur w fizyce — mówi

profesor Nie wymieniam nazwisk,

pocztowcy umieścili nad ) 
nimi jakieś napisy — za­
pewne z prośbą o niezabic- , 
ranie przyrządów' pisarskich ( 
do domu. Po dwugodzin- ; 
nym korzystaniu z wyro­
bów p. Olirctti dowiaduje- / 
my się wszakże, że napisy 
zwracają raczej uwagę, iż ■ 
maszyny służą wyłącznic i 
do pisania telegramów, i 
(Przy okazji zawiadamiamy i 
o tym wszystkich znajo­
mych, którzy nic otrzyma­
li od nas kartek z Rzymu).

Liozostałe godziny w {
Rzymie przeznaczamy ’ 

na spożywanie spaghetti o- ' 
raz cassatc. Lody są rze- j 
czy wiście tanie i kosztem 
jednego przejazdu trolej­
busem zjadamy aż trzy i 
porcje. Konsumpcja maka- I 
ronu jest już o wiele kosz- j 
towniejsza. Obiad w’ prze- ) 
ciętnej restauracji kosztuje 
akurat tyle, ile 7 par dam- j 
skich nylonów. Mamy na- ) 
dzieję, że małżonki nam to ' 
wybaczą.
po zasłużonym odpo-

czynku kontynuujemy I 
zwiedzanie wiecznego inia- 1 
sta. Oszołomieni niesamo- | 
witym wprost ruchem na > 
jezdni pakujemy się pro- ) 
sto pod kola nadjeżdżają­
cego samochodu. Kierowca r 
hamuje gwałtownie, otwic- { 
ra zdenerwowany drzwicz- j 
ki samochodu i... uśmiecha ' 
się do nas serdecznie: — J 
Droga wolna, proszę śmia­
ło przechodzić! Wolimy jed ( 
nak więcej nie ryzykować { 
i odtąd szukamy zawsze „ze l 
bry”. 1

O zmroku zwabiają nas 
neony kina. Wchodzimy, 
zapłaciwszy uprzednio sło­
ną cenę za bilet. W sali [ 
jest duszno, jak w palarni 
opium. Wszyscy uważają bo 5 
wiem za swój obowiązek wy ) 
palenic co najmniej jednej I 
paczki papierosów w cza- /

50.000 atmosfer!!
Takie osiągnięcia są możliwe m. in. 

dzięki temu, że zakład ma własne war­
sztaty, wytwarzające wspaniałą apa­
raturę, którą interesują się także nau­
kowcy za granicą. Buduje się na przy­
kład obecnie pierwszy w Polsce aparat

gdyż musiałbym przytoczyć wiele...
Doskonała atmosfera naukowa, któ­

rą wprowadza przede wszystkim 
przykład prof. Piekary, bez reszty 
poświęcającego się nauce — rokuje 
najlepsze nadzieje na przyszłość. A 
przyszłość świata, jak wiemy, a na­
szego kraju szczególnie — zależy w 
dużej mierze od postępu fizyki. Fan­
tastyczne odkrycia sypią się dziś jak 
z rogu obfitości i często dokonuje 
się ich jednocześnie w kilku krajach. 
Tak było np. z mazerami, czy syn- 
ehrocyklotronami, które wynalezio­
no jednocześnie w USA i ZSRR. 
Można się cieszyć, że polska fizyka, 
a w tym i poznańska, nie pozostajc 
w tyle, że zdobywa coraz więcej 
zdolnych entuzjastów.

Mieczysław Skąpski

sie seansu.
W drodze 

jamy nocny 
dozwolony 
osiemnastu, 
wiele dzieci 
W dodatku

do hotelu mi- 
lokal. Program 
powyżej lat 
ale widzimy 

13—14-lctnich. 
— tfe dzieci...

> tutaj pracują. Wieczór spę- 
; dzamy w którymś z wielu 
. barów kawowych. Kawa 
’ jest czarna, jak smoła i 
' szafa gra. Za jedne 50 li- 
) rów słuchamy aż do zam- 
) knlęcia lokalu zachrypłe- 
l go głosu Armstronga i zło- 
( tej trąbki Eddie Calyerta.

Opracował:
I Lech Konopiński
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KRONIKA POZNANIA

Jest co wybierać! Podczas

„GŁOS' KRONIKA POZNANIA Str. 4

Dlaczego nie oczyściłem chodnika?
Dozorcy odpowiadają na ankietę

O 0 żelaznych tematów poruszanych przez prasę w okre- 
sie jesienno-zimowym należy praca dozorców. A więc 

dziennikarz przypomina o obowiązku oczyszczania chodnika 
i połowy jezdni z „produktów zimy”, piętnuje niesumiennych 
dozorców, apeluje do nich (o sprzątanie) i do organów MO 
(o interwencje). Jakoś mija zima i temat schodzi z lamów7 
gazet, by pojawić się, jak bumerang, w następnym roku. Do­
zorcy są bowiem niewzruszeni, a przechodnie ślizgają się 
lub brną w biocie, rozbijają nosy i walają odzież. I tak jest 
od lat...

Tradycyjnym więc zwycza­
jem nie sposób i w tym roku 
nie wziąć na warsztat sprawy 
— bumerangu. Postanowiliśmy 
jednak zejść z wydeptanych 
ścieżek napominania, apelowa 
nia itd. W rezultacie reporter 
uzbroił się w odwagę i ruszył 
na miasto. Kiedy zaś rzucił mu 
się w oczy specjalnie zanieczy­
szczony odcinek chodnika wy­
szukiwał odpowiedzialnego 
dozorcę, wyłuszczał w czym 
rzecz i pytał:

DLACZEGO PAN (PANI) 
NIE OCZYŚCIŁ(A) CHODNI­
KA I CZĘŚCI JEZDNI?

W tej błyskawicznej ankie-

cie odpowiedzi były następu­
jące:

PAŃSTWO X*)
On — Trzeba iść do Dzielni­

cowego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych i zapytać, kto 
miał sumienie przydzielić nam
3 stróżostwa — na lato, 
na zimę? — oto moja 
wiedź.

Ona — Niech pan nie

a dwa 
odpo-

słucha

Jlawno już przysłowie
U ,, Barbar a po owdzie — 

Gwiazdka na lodzie” nie do­
czekało się tak szybkiego 
sprawdzenia jak w tym roku. 
Po deszczowej i błotnej Bar­
barze już następnego dnia roz­
poczęła się fala mrozów, któ­
ra — jak się wróży — ma po-

nommK

trwać jeszcze długo. Wszyscy 
spóźnialscy muszą więc na 
gwałt pomyśleć o zaopatrze­
niu się w sprzęt sportowy, by 
móc użyć przyjemności ły­
żew, sanny i nart.

IV sklepie sportowym, na 
..gorącym uczynku” złapaliśmy 
jedną z poznańskich Barbar 
(zdjęcie górne) jak wybierała 
dla siebie narty. Nie skoń-
czyło się 
Zakupy 
pewnym 
chodziła

jednak na ,,deskach”. 
trwały długo i po 
czasie p. Basia wy- 
obładowana sprawun 

kami.

krótkich wizyt w poznańskich 
sklepach sportowych stwier­
dziliśmy, że są one wyposa­
żone w bardzo bogaty asor­
tyment towarów. Nart, (i to w 
bardzo dobrym gatunku!), ły­
żew, sanek itd. na pewno nie 
zabraknie. Mniej ładne — na­
szym zdaniem — są niektóre 
sweterki itd. Za to mamy już 
w sklepach ostatnią nowość — 
narto-rowery produkowane w 
Bielsku (zdj. drugie). Wypa­
da więc życzyć przyjemnej 

zimy (of.)
Fot. (2) — K. Przychodzki

RZEŹBY MOORE’A 
W POZNANIU

Dnia 12 bm. o godz. 18 od-
będzie się w gmachu Muze­
um Narodowego otwarcie wy 
stawy prac współczesnego 
rzeźbiarza angielskiego Henry 
Moore’a. Otwarcie połączone 
będzie z wyświetleniem fil­
mów o artyście.

co on mówi. Chciałby brać 
tylko pieniądze. Znam takich 
co mają 4 lub 5 stróżostw. 
Zresztą jak jestem zdrowa, to 
sobie dobrze radzimy. Same­
mu mężowi trudno — jest in­
walidą. Wiem jednak, że cho­
dził dziś posypywać. Mówi 
pan, że śnieg nieruszony? Hm. 
on naprzód zrobi tu, a później 
pójdzie na tę drugą posesję.

PANI M, Ł. — Zagranicą u- 
przątają śnieg automatycznie, 
a my to się musimy tak na- 
szarpać. Rano sprzątałam, ale 
już napadało. Ja szczególnie 
dbam o usuwanie śniegu, ale 
dwie kamienice na jedną osobę, 
to za dużo. (Mąż pracuje rów-

wszystkiego. Proszę, niech się 
pan poczęstuje „Giewontem”. 
Tak..., no żona dziś usuwała 
śnieg od 5.50—7.45, ale trzeba 
by stale siedzieć na dole, bo 
pada. Narzędzia dostaliśmy za 
ciężkie, skrobaczka taka wiel­
gachna. A sąsiad dozorca to 
nawet piasku nie otrzymał. 
Niech pan napisze, żeby za­
rząd miejski zabierał śnieg z 
tych Wąskich ulic, bo nie ma 
tam miejsca na sterty.

WŁAŚCICIELKA DOMU 
PRZY UL. K. — Przychodzi 
jedna kobieta. Robiła dziś rów 
nież, ale tak zamarzło. Prze­
cież jedna osoba nie da rady. 
Zresztą — wszędzie jest tak 
samo.

PAN J. Z UL. KRASZEW­
SKIEGO. — Tylko zjem i za­
raz idę uprzątać. Przedtem nie 
miałem czasu, musiałem repe­
rować zamek. Panie, tyle tej

A mówiliśmy, że to jeszcze 
nie koniec! Od dziś restaura­
cja „Pod Koziołkami” wyda­
wać będzie tanie obiady. Oc- 
sługa ,,S’’, obiad za 10 zł... 
Codziennie można tu będzie 
wybrać z trzech zestawów o- 
biadów dwudaniowych.

Innowacja w „Powszech’{ 
nej” i „Tatarskiej” przyjęła 
się tak dalece, że chyba już 
w tym miesiącu wydawane bę 
dą obiady w stałym abona­
mencie. (z)

Ministerstwo Zdrowią za­
akceptowało ostatnio 20-letni 
plan rozbudowy Akademii Me 
dycznej w Poznaniu. Przewi 
duje on m. in. budowę dwóch
klinik pediatrycznych' 
kliniki psychiatrycznej 
działem dziecięcym.

Pracownicy Zarządu

oraz 
z od-

Mię-
dzynarodowych Targów Po­
znańskich, złożyli w roku bie
źącym ponad 30.000 zł na Spo 

Fundusz Budowy

SALON JESIENNY

Doroczna impreza 
nego Biura Wystaw

CBWA

nież zawodowo), 
nie dostaliśmy

Z DZBM-u 
odpowiednich

INFORMUJEMY
Zarząd Aeroklubu Poznańskiego 

zaprasza wszystkich seniorów lot­
nictwa na drugie spotkanie, które 
odbędzie się 11 bm. o godz. 18 w 
„Markietance”, ul. Niezłomnych 1.

Zarząd Polskiego Związku Inży­
nierów i Techników Budownictwa, 
Oddział w Poznaniu, komunikuje, 
że kurs przygotowawczy do egza­
minu na uprawnienia budowlane 
rozpocznie się 14 bm. o godz. 17 
w lokalach Klubu Techniki Pra­
cowników Budownictwa, ul. Szkol 
na 1.

Komisja Filologiczna Poznańskie 
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
urządza 10 bm. o g. 17 w sali przy 
ul. Lampego 27/29 otwarte posie-
ozenie naukowe. którym dr
H. G. Thalheim, dyrektor Instytu­
tu Germanistycznego Uniwersyte­
tu im. Humboldta w Berlinie i re 
daktor „Weimarer Beitrage” wy­
głosi odczyt pt. ..Stosunek Fryde­
ryka Schillera do rewolucji fran­
cuskiej”.

Poznańska Spółdzielnia Spożyw­
ców organizuje dla swych człon­
ków pogadankę pt. „Przepisy 
świątecznych potraw” w „Samo- 
si”, ul. Dzierżyńskiego 9G, w 
dniach 10 i 17 bm. Początek o godz. 
19.

cznych ,Salon

Central- 
Artysty- 
Jesienny

1959” otwarta zostanie 13 bm. 
o godz. 12 w Odwachu (Sta­
ry Rynek 3).

E. SUCHOŃ — 
NA PRZEDSTAWIENIU 

„KRUTNIAWY”
W dniu dzisiejszym Opera 

Poznańska wznawia na swej 
scenie przedstawienia „KRU-

narzędzi. Piasek jest, ale zbyt 
miałki.

OSOBA WSKAZANA PRZEZ 
LOKATORÓW JAKO DO­
ZORCA (Słowackiego 12). — 
Nie jestem dozorcą. Był taki 
dochodzący, ale od wczoraj zre 
zygnował. Ja mam dopiero ju­
tro iść w tej sprawie do urzę­
du — pertraktować. Na razie 
więc nie sprzątam.

PAN W. Z UL. DĄBROW­
SKIEGO. — Ojej, kontrole, Mi 
licja a teraz jeszcze „Głos”. 
Żębyśćie to lepiej napisali, by 
dozorcy mieszkali na parterze 
— a nie na poddaszu — bo to 
utrudnia im przypilnowanie

*) Kiedy zaproponowaliśmy po­
TNIAWY” opery słowac- danie nazwiska lub inicjałów, nu-

roboty, a 
zwali, to 
rady.

jak się jeszcze śnieg 
nie daje człowiek

Dla ścisłości: ankietę prze­
prowadzono 8 bm. w godzinach 
od 10—13, kiedy opady śnież­
ne nie były zbyt obfite. Pod­
sumowanie — innym razem.

Michał Łuczak

ieczny 
Szkół, 
cić 0,5 
borów

Dwie

zobowiązując się pła- 
prcc. miesięcznych po 
do 1965 roku.*
jugosłowiańskie pral-

ki otrzymali w tych dniach 
studenci dwóch domów aka­
demickich Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Poznaniu, (bro)

*
Około 300 tysięcy osób ko­

rzysta z opieki służby zdro­
wia DOKP w Poznaniu.

Studenci w togach 
oskarżycieli i obrońców 
IZ ilkunastu studentów Wydziału Prawa UAM będzie 

miało okazję założenia prawdziwej togi i wygłoszenia 
swej pierwszej mowy w czasie organizowanego 13 bm. Praw 
niczego Konkursu Krasomówczego.

Organizatorami tej trady­
cyjnej już imprezy studenc­
kiej są: Koło Prawników i 
Ekonomistów’ Studentów oraz 
Rada Uczelniana ZSP UAM. 
Każdy z uczestników konkur­
su musi wygłosić mowę os- 
karżyciclską lub obrończą nie 
trwająca dłużej, jak 20 minut.

W finale tego oryginalnego 
turnieju zmierzy się 6 stu-
dentów. 
fikacji 
którego 
rektora 
skiego. 
skiego,

O ostatecznej klasy-
zadecyduje 

zaproszono
prof. ( 

prof. dr.
prof.

przedstawiciela

dr.

jury, do 
m. in. 

Klafkow-
Znamierow-

dr. Cypriana, 
Prokuratury

kiego kompozytora Eugeniu­
sza Suchomia. Na przedsta­
wieniu obecny będzie autor 
opery, który odwiedzi nasze 
miasto, (na)

meru posesji 
protestowała.

rozmówczyni za-
W rezultacie pi-

szemy państwo X. Zresztą pozo­
stali rozmówcy również za żadne 
skarby nie chcieli zgodzić się na 
publikacje ich bliższych danych.

Trzeba jeszcze 
poczekać

1 lipca br. Społeczne Przed 
siębiorstwo Budowlane roz­
poczęło prace przy zainstalo­
wania lamp oświetleniowych 
na pl. Młodej Gwardii. Po 
trzech tygodniach, kiedy ro­
boty były zrealizowane w 90

Wojewódzkiej oraz przedsta­
wicieli Rady Okręgowej i U- 
czelnianej ZSP.

Turniej finałowy odbędzie 
się 13 bm. o godz. 16 w świet­
licy Domu Studenckiego przy 
ul. Stalmgradzkiej 26. (mi)

Odczyt o Ziemiach 
Zachodnich

„Adria" ve! „Stołeczna"
nie zmieni sytuacji

Zgodnie z poleceniem władz miejskich restauracja „Ma- 
gnolia” zostanie kawiarnią. Lokal ten przejmuje 12 bm. 
inna dyrekcja gdzie w pierwszy dzień Świąt (25 bm) za­
inauguruje swe posiadanie koncertem przy kawie, a wie­
czorem rytmem tanecznym.

Cel: pomoc potrzebującym
Rozmowa z Przewodniczącym 

Miejskiego Komiieiu Pomocy Społecznej

W ostatnich dniach powstały w Poznaniu 
Dzielnicowe Komitety Pomocy Społecz­

nej. Chcąc bliżej zorientować społeczeństwo
w ich działalności zwróciliśmy się
wodniczącego Miejskiego 
Mariana Wierzcholskiego 
rozmowę.

— Co złożyło się na 
tów?

Komitetu 
z prośbą

do prze- 
PS mgr. 
o krótką

powstanie Komite-

— Najistotniejszym momentem była ko­
nieczność przyjścia z pomocą ludziom nie po­
siadającym środków utrzymania, a którym 
udzielana przez państwo pomoc jest niedo­
stateczna. Stąd też wynikła konieczność za­
interesowania tą sprawą całego społeczeń­
stwa. Do niego będzie się odwoływał często 
nasz Komitet. Niedawno powstał w Warsza­
wie Polski Komitet Pomocy Społecznej, któ­
remu podlegają komitety powiatowe i miej­
skie. Polski Komitet wchodzi w skład Mię­
dzynarodowego Biura Niesienia Pomoey 
„Care”. W Poznaniu powołano również komi­
tety dzielnicowe, których głównym zadaniem 
będzie dotarcie do każdego zwracającego się 
do nas o pomoc.

— Jakiego rodzaju pomocy udziela Ko­
mitet?
— Wachlarz tak szeroki jak życic. A więc 

udzielanie zapomóg, świadczenia w naturze,

dożywianie rencistów, rozdział paczek otrzy­
manych z organizacji „Care”.

— A jakich ludzi obejmujecie swoją 
pomocą?
— Trudno tu mówić o jakimś pierwszeń­

stwie. Decydują warunki życia. A więc osoby 
nie mające pełnych środków utrzymania: sie­
roty, połsieroty, osoby bez żywicieli, specjal­
nie zajmiemy się więźniami oraz ich rodzi­
nami, studentami, których warunki zmuszają 
do korzystania z pomocy społecznej.

— Jakie są plany poznańskiego Ko-

Odtąd codziennie odbywać 
się tu będą koncerty popołud 
niowe, wieczorem zaś dancin­
gi z kolacją.

Jednocześnie dyrekcja PZG 
— Syrena przejmuje „Stołecz­
ną”. Otwarcie nastąpi 26 grud­
nia. Lokal otrzyma nową na­
zwę — „Adria” neon i katego­
rię... „S”. W starej części kate­
goria będzie prawdopodobnie 
niższa. A więc „Adria” nie­
wiele zmieni dotychczasową 
sytuację w gastronomii Łaza­
rza.

mitetu?
— Po pierwsze chcemy dotrzeć do

wszystkich podopiecznych, poznać warunki 
ich życia. Będzie to podstawą do udzielenia 
pomocy. Chcemy także w najbliższym cza­
sie zorganizować kuchnię z ciepłą strawą. 
Jeśli władze pójdą nam na rękę i przydzie­
lą jakiś lokal mamy zamiar urządzić klub 
rencistów.

Na zakończenie chciałbym zaznaczyć, że 
subwencje przyznane przez Polski Komitet 
są niewystarczające. I dlatego w naszej pra­
cy nieraz będziemy musieli się odwoływać do 
ofiarności społeczeństwa, by swoją pomocą 
umożliwiło nam otoczenie opieką najbar­
dziej potrzebujących naszego miasta. Pierw­
sza zbiórka odbędzie się już 13 bm.

Rozmawiał: J. K.

Jak wiadomo, ta najwięk- 
sza dzielnica nie miała, poza 
„Lubuską” i „Stołeczną”, in­
nej przyzwoitej restauracji. 
„Magnolia” której „S-pecjal- 
na” działalność była dobra 
podczas Targów — miała du­
że kłopoty z planem w pozo­
stałe miesiące roku. Pobliże 
nowej „Adrii’ pogłębiłoby je­
szcze te trudności.

Naszym zdaniem popadamy
w drugą 
tanie: co

skrajność. To py- 
jest bardziej po-

trzebne — kawiarnia czy re­
stauracja! Najlepiej było chy­
ba uczynić z „Magnolii” re­
staurację i zarazem kawiar­
nię — I lub II kategorii, (zs)

proc. — 
Przyczyna? 
materiałów, 
kim opraw 
rzeniowych.

prace przerwano.
Brak niektórych 
a przede wszyst- 
i rur do lamp ja
Tych materiałów

Dziś, 10 bm., o godz. 18, w 
Pałacu Działyńskich odbędzie 
się zebranie Sekcji Ziem Za­
chodnich Polskiego Towarzy-

nie ma obecnie w produkcji 
i uruchomi się ją pod koniec 
tego roku.

Takie wyjaśnienie otrzyma- 
Irśmy od wykonawcy — SPB.
po zamieszczeniu przez 
28 listopada br. notatki 
„Co z lampami na pi.

nas 
pt.

Mł.
Gwardii?”

Niestety, to nie pierwszy 
przykład w Poznaniu, że in-
we stor w tym wypadku
— Zakład Energetyczny Po­
znań - miasto) zleca wyko­
nawcy realizację pewnych za 
dań, a dopiero w trakcie ro­
bót wyłaniają się trudności 
uniemożliwiające dokończenie 
inwestycji. Tak jest właśnie 
na pl. Młodej Gwardii. Na o- 
świetlenie placu trzeba więc 
jeszcze poczekać... (an)

stwa Socjologicznego Od-
dział w Poznaniu, z referatem 
mgr. Józefa Koniecznego pt. 
„Tworzenie się nowego społe­
czeństwa na Ziemiach Zachod­
nich” (na przykładzie Ko­
strzyna nad Odrą), (na)

Zgubiono-znaleziono
Pawełek Matecki znalazł w dniu 

G. XII. przy ul. Garbary w pobli­
żu spółdzielni „Las” rękawiczkę 
dziecięcą. Pani H. G. w połowie 
listopada znalazła przy ul. Szysz- 
kowskiego rękawiczkę damską.

W parku przy ul. Reymonta zna 
leziono kubraczek dziecięcy przy­
brany wełną. Oprócz tego w re­
dakcji znajdują się portmonetka 
z kluczami oraz 3 pęki kluczy. 
Zguby odebrać można pok. 58, 
red. „Głosu”, ul. Grunwaldzka 19.

(i)

(„Vie Nuove”)
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Pracownicy poszukiwani
Księg®'vego-rcwidenta zatrudni zaraz Inspek­
torat PGR Oborniki z siedzibą w Rudkach, 
stacja kolejowa Oborniki Wlkp. Wymagane 
CO najmniej średnie wykształcenie oraz kilku 
Jetnia praktyka. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu.______________________ K9004
Oborowego z dwoma pomocnikami oraz trzech 
fornali z posyłkami zatrudni zaraz PGR Stary 
Dworek, pow. Skwierzyna. Gospodarstwo od­
ległe od miasta powiatowego o 2 km. Miesz­
kanie zapewnione. Warunki płacy w myśl 
UZP. K9023

LOKALU 
HANDLOWEGO

(sklep) oraz magazynu 
na terenie miasta Po­
znania pilnie poszu­
kuje Okręgowa Spół­
dzielnia Hodowców 
Zwierząt Futerkowych 
Poznań, ulica Mickie­
wicza nr 33, II piętro.

38431g

palacza e. o. na cały lub poł etatu przyjmie 
zaraz Miejska Biblioteka Publiczna im. Edwar­
da Raczyńskiego, w Poznaniu, Plac Wolności 
19. _________ ________________________ 38589g
Starszego księgowego, komendanta Straży Prze 
myślowej, kierownika magazynów, kierownika 
działu admin. - gospod., ekonomistę do działu 
zaopatrzenia oraz strażników i strażniczki do 
Straży Przemysłowej — przyjmą do pracy za­
raz Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5, 
ulica Wawrzyniaka 43. Zgłoszenia kierować 
do Działu Kadr. K9058
Sprzątaczkę na pół etatu przyjmie natychmiast 
RSP „Fryzjersko-Kosmctyczna”, Poznań, ulica 
Garbary €i4.__________________________ K9054
Kierownika Działu Inwestycyjno-Administra­
cyjnego, st. ekonomistę ze znajomością radio­
techniki zatrudni państwowe przedsiębiorstwo 
specjalistyczne. Poszukujemy pracowników o 
wysokich kwalifikacjach z odpowiednim sta­
żem pracy. Oferty Biuro Ogłoszeń, ul. Świer­
czewskiego 3 dla K9052.

Udzielam korepetycji z 
zakresu szkoły podstawo­
wej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38180g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 37479g

Kupię spiesznie około 50 
kg waty szklanej. Luboń- 
tel. 83. 38312g

n.9082

Trak szybkobieżny kupię 
(podać szerokość, cenę). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. 38339g
Kupię maszynę do szycia.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38378g.

Dobrze panu radzę, niech pan ofiaruje 
mojej siostrze los

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ!
Będzie pan miał u niej więcej szans, niż z tą 
stertą paczek!!

K8906

Potrzebna opiekunka do 
2-letniego dziecka na 5—6 
godzin dziennie. Grun­
waldzka 55, barak 16, po­
kój 8. W godz. 17—19.
_ ____ _ 38657g
Ogrodnik, kawaler, z kil 
kuletnią praktyką w kwia 
ciarstwie potrzebny. Mie­
szkanie, wyżywienie za­
pewnione. Ogrodnictwo, 
Września, Witkowska 7.
_ ________ 32123p 
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz na stałe do do­
mu lekarza. Jedno dziec­
ko. Warunki bardzo do­
bre. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 3820f>g.

Potrzebna pani dochodzą­
ca na cały dzień do pro­
wadzenia domu, dobre wa 
runki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 

38265g
Pomoc domowa dochodzą 
ca lub na stale potrzebna 
zaraz. Poznań, Dąbrówki 
16 m. 14. 38306g
Potrzebna gosposia do ro­
dziny z dwojgiem dzieci 
z zamieszkaniem, powyżej 
30 lat. Dzierżyńskiego 88 
m. 11. 38316g

| Starsza pani lub rencist- 
I ka potrzebna do dziecka 
2-letniego. Warunki do­
bre. Młyńska 2 m. 6.

_____ 38402g
Fryzjer potrzebny na sta­
łe, warunki dobre. Opol­
ska 30 — Dębiec. 38364

Osie z kołami do wozów 
ogumionych dostarcza 
„Autometal”. Poznań-Je- 
życe. Miła 17. 34741 g
Siatkę parkanową ocyn­
kowaną — podtynkoy/e — 
inne. Rury, kolana pieco­
we poleca: Poznań, Dzier 
żyńskiego 268. 37162g
Obrączki złote, futro dam 
skie nowe oraz błam 
sprzedam. Tel. 632-27.

38338g
Sypialnię mahoniową i 
płyty marmurowe tanio 
sprzedam. Lampego 4 m. 
3. 38599g
Sprzedani narzędzia ko­
walskie, dwa kowadła, 
wiertarkę słupową, wier­
tarkę stołową, tłocznie do 
dziur, wentylator elek­
tryczny oraz inne narzę­
dzia. Stefan Góra. Swiebo 
dżin Wlkp., ul. Dzierżyń­
skiego 55. 32074p
Sprzedani motocykl BMW 
350, stan idealny. Stani­
sław Biskupski. Rogoźno, 
Czerwonej Armii 33.

32078p
Wózki dziecięce dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy. 
Wrocławska 25. 38451 g
Bufet, stół, krzesła, szaf­
kę, biblioteczkę jasne 
sprzedam. Słoneczna 22 m.
1. 38313g
Sprzedani szafę dwu­
drzwiową, stół, 4 krzesła 
wózek głęboki dziecięcy. 
Szamarzewskiego 46 m. 4. 

33315g
Sprzedam motorower 
..Simson” mało używany, 
Przedwojski Dąbrowskie­
go 20/22 m. 35. ' 38319g

CUKROWNIA „ŚRODA” P.P. W ŚRODZIE Pozn. 
ulica Niedziałkowskiego 12, telefon: 331, 382, 333

SPRZEDA

około 50 ton

KAPUSTY KWASZOHE! 
(pochodzącej z produkcji dodatkowej) w becz­
kach, odbiorcom indywidualnym i uspołecznio­
nym. Warunki dostawy i cena de omówienia. 
__________________________________ K 9102

OGŁOSZENIA DROBNE
:____________ i__

Sprzedaje siatki parkano- 
we cena 16 zł za m!, gru­
bość drutu 2.5 mm oraz 
słupki, bramę, furtkę. Po 
znań — Szczepankowo, ul. 
Glebowa 54. 38330g
Motocykle m-ki „Junak” 
„Panonia” „Iż” ,.WFM” 
oraz różne samochody po 
lecą Biuro Handlowe Po­
znań, Czajcza 2. Tel. 847-56 

38342g

W dniu 8 grudnia 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w 62 roku życia •

Franciszek Nowak 
b. powstaniec wielkopolski odznaczony Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 12 bm., o go­

dzinie 10 z kościoła parafialnego w Bukowcu 
k. Opalenicy.

O bolesnej stracie zawiadamia
SYN Z ZONĄ I WNUKIEM 

Poznań, Bukowiec, Nowy Tomyśl. 38746g

Wszystkim, którzy 
oddali ostatnią przy­
sługę, śp.

Edmundowi
Lisieckiemu

składa
SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE
ZONA Z DZIEĆMI

38574g

Dnia 7 grudnia 1959 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 

prof. Wanda Cybichowska 
długoletnia nauczycielka języka polskiego szkól handlowych miasta Po­
znania, nasza droga, niezapomniana koleżanka i wychowawczyni całym 

sercem oddana młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Sprzedam klatki do norek 
wzgl. zamienię na klatki 
do lisów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swiercżewskie- 
go 3, 38325g
Pralki i maselniczki o na 
pędzie elektrycznym bez 
talonu sprzedajemy. Poz­
nań, Droga Dębińska 12.

___ _____ _ _ 38336g 
Sprzedam lisy trójki z 
klatkami ewentualnie z 
pozostawieniem na wy­
chów. Of. Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 . 38348g
Sprzedam ciągnik Deutz 
28 KM, dobry stan, Lanz 
Buldog 25 KM. Edward 
Nowicki, Koźmin, Kroto­
szyńska 2. 38375g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy koszykowy-aut- 
ko. Gwardii Ludowej 12 
m.9. 38376g 
Dwa łóżka, nocne stoliki 
nowoczesne, obrus (24 o- 
sób) sprzedam: Dzierżyń­
skiego 90 m. 4. 38377g
Sprzedam łóżka, nocne 
stoliki i toaletkę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
38386g.
Futro męskie, nowe, wy­
soka figura, spód piżmów 
ce, kołnierz wydra Vigiń- 
ska okazyjnie sprzedam. 
Tel. 36-18. pomiędzy go­
dziną 16—18. 38388g
Pianino krzyżowe gwaran 
towane z pełną płytą pan 
Cerną, czarne, tanio sprze 
dam. 23 Lutego 9 m. 10.

____ _____________ _38391g
Tchórze kolorowe okazy, 
klatki sprzedam. Kmieca 
6 m. 2. Winogrady. 38395g
Sprzedam maszynę „Sin­
ger” krawiecką męską, 
cholęwkarską słupkową. 
Polna 8Qa m. 5. 38405g
Sprzedam nowoczesne 2 
łóżka, nocne stoliki, toa­
letkę. Osiedle Warszaw­
skie, Witkowska 14.

__________ ___ 384 08g 
Sprzedam maszynę do 
szycia. Poznań, Marcin­
kowskiego 1 m. 6.__ 38412g
Sprzedam 2 samochody 
0.75 tony, motocykl BMW. 
200 ccm. Dąbrowskiego 
303. 38425g

Sprzedam adapter czeski 
nowy. Poznań, Wodna 22 
m. 5. 3B416g
Tarkę czyszczarkę elek­
tryczną do nasion koni­
czyny, marchwi sprze­
dam. Kominek, Poznań- 
Minikowo. 38409g
Sprzedam większą ilość 
kur „leghorny" nioski 
marcówki. Oferty Biuro 

•Ogłoszeń, Świerczewskie­
go S dla 38420g.
Piec kaflowy pokojowy 
oraz piec do łazienki na 
węgiel sprzedam. Telefon 
844-18. 38442g
Trójki lisów niebieskich 
hodowlane (dobre okazy) 
sprzedam. Tel. 844-18.

38444g

Lokale

KOMITET rodzicielski 
przy technikum handlowym 

W POZNANIU
OGNISKO NR 26 Z. N. F.

DYREKCJA, GRONO 
NAUCZYCIELSKIE I MŁODZIEŻ 

TECHMKUM IIANDLOWEGO 
W POZNANIU

38644g

Za oddanie ostatniej 
przysługi mojemu mę­
żowi, śp.

IGNACEMU 
JUDCE 

za słowa, współczucia, 
kwiaty i wieńce Za­
rządowi WZGS, Ra­
dzie Zakładowej, Ko­
leżankom i Kolegom. 
Lokatorom i Znajo­
mym składam tą drogą 

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

ZONA
Poznań, 

Grunwaldzka 13. 
38227?

Mieszkanie do zamiany 
poleca: Biuro Handlowe 
„Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 28, od 
godz. 9—17. 37988g
Samotna rencistka kultu­
ralna, religijna, pogodne­
go usposobienia, przyjmie 
na wspólne mieszkanie 
(miasto powiatowe) odpo­
wiednią osobę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32079p.
Inżynier architekt poszu­
kuje niekrępująćego po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3.

____________ •_____ 33317g
Łódź na Poznań! Zamie­
nię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, centralne ogrze­
wanie, samodzielne w cen 
trum Łodzi na większe sa 
modzielrie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 38320g
Spokojny student poszuku 
je pokoju, zapłacę z góry 
za kilka miesięcy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 38326g
Kupię pokój wyłączony 
może być suterena. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 8. 38351g
Zamienię samodzielne 
mieszkanie pokój z kuch­
nią, na dwa pokoje. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. 3«357g
Zamienię trzy pokoje z 
kuchnią, łazienką, kom­
fort w Słubicach na 1Vj 
pokoju z kuchnią, samo­
dzielne w Poznaniu. Pra­
ca na miejscu zapewnio­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 38390g.
Zamienię pokój 14 m^, 
mała kuchnia na większe 
z kuchnią przy Parku Ka­
sprzaka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38437g.
Kawaler poszukuje poko­
ju, cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38440g.

WIELKI 
KIERMASZ

ŚWIĄTECZNY
PREMIOWANY NAGRODAMI

POD HASŁEM j

w każdym domu RADIOODBIORNIK
urządzają

PRZEMYSŁ ELEKTRYCZNY I HANDEL 
reprezentowany przez 
BIURO ZBYTU SPRZĘTU

oraz TELERADIOTECHNICZNEGO
ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 

I TELEWIZYJNYCH

Kupując od dnia 10. XII. 1959 r. do dnia 31. XII. 
1959 r. za gotówkę lub na raty radioodbiornik 
typu: SONATINA, NOKTURN, WOLA, PIONIER, 
PROMYK, we wszystkich Stacjach Obsługi Ra­
diotechnicznej i Telewizyjnej oraz salonach ra­
diowych i sklepach branży radiotechnicznej MHD, 
PDT, PSS, GS, OZR i innych na terenie naszego 
województwa MASZ SZANSE NA WYGRANIE 
PREMII w postaci telewizora, magnetofonu, od­
biornika radiowego wysokiej klasy i innych 

cennych nagród.

CO PIĘĆDZIESIĄTY RADIOODBIORNIK PREMIOWANY 
ŻĄDAJCIE TYLKO RADIOODBIORNIKÓW POSIADAJĄCYCH 

NUMER KONKURSOWY
 K9063

Nieruchomości

Kupię dom 2-rodzinny w 
Poznaniu, z wolnym mie 
szkaniem, wygodami, ga­
rażem. Zgłoszenia z poda 
niem ceny Klimek Goleń 
czewo p-Ła Chludowo. 
_______ ______ _____38307g 
Sprzedam dom dwupiętro­
wy, narożnikowy w Kali­
szu. Informacje: R. Tu- 
czyński, Września Plac 
1 Maja 1, tel. 232.__ 31998p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w dobrym stanie 
(mieszkanie wolne), przy 
szosie traktowej, dogodna 
komunikacja, piękna oko­
lica, szkoła, światło 
na miejscu, prywatna 
własność. Janczewski, By- 
tyń, pow. Szamotuły koło 
Poznania. 38188g
Kupię parcelę od właści­
ciela okolica Junikowa, 
Górczyna, Smochowic. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 38321g
Sprzedam gospodarstwo 38 
mórg blisko Stęszewa, 
Marta Krupa Witobel p-ta 
Stęszew pow. Poznań.
_____________________ 38327g 
Sprzedam parcelę z roz- 
poczętą budową domku 
jednorodzinnego i materia 
łem budowlanym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3._______ 38328g
Sprzedam korzystnie do- 
mek jednorodzinny 1 ha 
ziemi zelektryfikowane 
przy szosie 1 km od mia­
sta. Maria Schreiber, Che 
chy p-ta Kłecko pow. 
Gniezno. 38332g
bom handlowy w Szamo­
tułach sprzedam cena 
15D.600 zł z wolnym rniesz 
kaniem. Woltman. Szamo­
tuły, Dworcowa 2. 38354g
Gospodarstwa rolne oko­
licy Poznania i wojewódz 
twie poleca „Fortuna”. Ra 
taj czaka 30. 38383g
Parcelę, 5 minut od dwór 
ca w Mosinie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38465g.__________
Sprzedam, wydzierżawię 
w całości lub po połowie 
38 ha, z tego 30 ha ziemi 
ornej, reszta łąki i las. 
Zabudowania masywne. 
Komunikacja na miejscu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32124 p.____ ______ _________  
kupię dom jednorodzin­
ny lub plac w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38379g.
Sprzedam korzystnie dział 
ki budowlane na Podola- 
nach. Informacje Ignacy 
Janiak, Piątkowo. 38387g
Sprzedam 4 ha ziemi w 
Pobiedziskach nadającej 
się pod budowę i ogrod­
nictwo. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38389g.
Sprzedam gospodarstwo 
10.6 ha w Mosinie nada­
jące się na założenie o- 
grodnictwa. Budynki go­
spodarcze dobre. Oferty 
składać na adres: Fran­
kowski Edmund, Mosina, 
ul. Sremska 58 . 38404g

Przetargi — Komunikaty
Stocznia Gdańska — Gdańsk, ul. Doki nr 1, 
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty re­
montowo-budowlane, c. o., wodno-kan. i elek­
tryczne w hali 3b. Ślepe kosztorysy odebrać 
można w Dziale Gł. Mechanika, pokój nr 19, 
telefon 36-20-17, gdzie należy również składać 
oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg nr rm 5/59”. W ofercie należy podać 
termin wykonania robót. Otwarcie ofert na­
stąpi 19 grudnia br„ o godzinie 8,30 w budyn­
ku Głównego Mechanika. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spół 
dzielcze i prywatne. Stocznia zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta względnie 
uznania, że przetarg nie dał wyników. K9101

UWAGA! UWAGA!

W. Z. G. S„ P. Z. G. S., GMINNE SPÓŁDZ. 
oraz 

INDYWIDUALNE GOSPOD. ROLNE!

OLEJ LNIANY
ZAKUPI w każdej ilości

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
im. „Rewolucji Październikowej” 

KRAKÓW
ulica Twardowskiego IG, tel. 201-15

K8965

Zgubiono świadectwo doj 
rżałości wydane w roku 
1952 przez Państwowe Li­
ceum Pedagogiczne w Le­
sznie na nazwisko, Jadwi­
ga Nowak. 32077p
Zgubiono legitym. szkol­
ną na nazwisko: Jerzy 
Tyra, Krążkowy. 32120p

Z okazji 35-lecia pracy za­
wodowej mistrza fotogra­
ficznego Franciszka Ka­
wały, Leszno, Kościelna 
5, najlepsze życzenia skła 
‘dają przyjaciele i znajo­
mi^________________ 32122p 
Praktyczne podarki 
gwiazdkowe — koszule 
nocne damskie, poranni- 
ki damskie, piżamy mę­
skie, lizeski damskie, li- 
zeski również szyjemy z 
powierzonego materiału, 
poleca Pracownia Bieliz­
ny, Poznań, ul. Al. Lam- 
pegO 13, m. 4.____ __ 38393g
Wspólnika do hodowli 
pieczarek poszukuje spe­
cjalista. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 38107g.  
Pracę chałupniczą przyj- 
mę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38414g.  
Garbuję, farbuję uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). A. Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14, 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9. 11. 
15, 16. 37847g

Okrętkę, mereżkę wyko­
nuję fachowo, szyję bie­
liznę. kołnierzyki do ko­
szul. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38397g.

Ładna, dobra inteligen­
tna, samodzielna, posiada­
jąca mieszkanie pozna pa 
na od lat 58 do 70 samot­
nego o dobrym charakte­
rze. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 382«8g
Samotny inżynier lat 37 
pozna przystojną panią w 

' celu matrymonialnym, 
i Oferty Biuro Ogłoszeń, 
' Świerczewskiego 3. 38270g
Miłą, kulturalną, gospo­
darną pannę dobrze sytu­
owaną, najchętniej z Wias 
ną willką jednorodzinną 
zapoznam z krewnym — 
zamożnym, kulturalnym 
kawalerem z wyższym 
wykształceniem lat 32. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, 28293g.
Wdowiec lat 28 z 4 letnią 
córeczką, mechanik elek­
tryk, bez nałogów na sta­
łej posadzie, posiadający 
własne mieszkanie, postu 
kuję pannę lat 28 w celu 
matrymonialnym. Tylko 
poważne oferty kierować 
— Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 384Wg.
Kawaler 25-letni, średnie 
wykształcenie. wzrostu 
163, mieszkanie własne, 
pozna pannę do lat 23, naj 
chętniej nauczycielkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32081p

i ul Grunwaldzka 76 n otr Telefony centrala 811-21 daczy wszystkie działy redakcji » wydawnictwa): sekretariat redakcji 857-76 w godz. 8—18: redaktor 
’ Tacznosc* i czytelnikami 457-18: dział mletsk* 459.36: redakcja nocna «2&-52. Sekretarze redakcji przyjmują codziennie w godz. 14—15. Biura 

tpl 524 56 Za dział ogłoszeń redakcja ni* odpowiada WMawe*; Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” Kolportaż. „Ruch” Poznań ul. Zwierzy- 
przymula w$zv«tkl? urzedz pocztowe i Batonowe do dnia H poprzedzalaceeo miesiąca APJ - Agencja Publlcystyczno-Informacyjna; CAF - Centralna 
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ogłoszeń. Poznań, ul. Świerczewskiego 3. i
Olecka 9 teł. S17-84 ♦ 523-49 Prenumeratę 1
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Gospodarka dla wszystkich

Kółka rolnicze
Przez cywilizowany świat idzie milowymi kro­

kami postęp. Wkracza wc wszystkie dziedziny ży 
cia. Jednym z jego znamion w rolnictwie jest 
koncentracja ziemi. Wszędzie, z wyjątkiem nasze­
go kraju, gdzie postępuje rozdrobnienie ziemi, siu 
sznie niepokojące ekonomistów. Dochodzi w wielu 
wypadkach do absurdu, do powstawania „karłów 
gospodarczych”, niezdolnych przyjąć elementów' po 
stępu technicznego.

Taki obraz wyrobił sobie 
niżej podpisany w rozmowie 
z grupą światłych gospodarzy 
i działaczy kółek rolniczych. 
Czy i w jakim stopniu mogą 
ten obraz korzystnie zmienić 
organizacje kółkowe? Mogą i 
to radykalnie. Chodzi tylko o 
to, by nie zatrzymywać się 
w połowie drogi, ale — nie 
fetyszyzując mechanizacji — 
iść dalej. Jeden z rozmów­
ców nakreślił na poczekaniu 
taką wizię wsi przyszłości.

--Mechanizacja na po­
lach, to niejako pierwszy 
krok na drodze postępu. Ro 
la kółek rolniczych jest tu 
oczywista. W naszych wa­
runkach indywidualne go­
spodarstwo nie jest zdolne 
kupić. ani prawidłowo 
wykorzystać ciągnika i ma 
szyn towarzyszących. 7rob: 
to z nowodzeniow rot
ników. koncentrując swe 
wysiłki.

Mechan*zac’a 
gospodarki

Następny krok, to elektry­
fikacja i mechanizacja gospc 
darki podwórzowej w ogolę, 
a hodowlanej w szczególnoś­
ci. Kółko rolnicze może tu być 
organizatorem hurtowego za­
kupu materiałów, zbiorowym 
kontrahentem wobec przed­
siębiorstwa montażowego, ko­
ordynatorem prac podejmowa 
nych zespołowo dla wspólne­
go interesu wsi czy groma­
dy. Zrealizowanie tego żarnie 
rżenia oznaczać będzie osz­
czędność sił ludzkich i środ­
ków pieniężnych, a zatem — 
wzrost zamożności poszczegól 
nych rodzin, kultury osobi­
stej człowieka i kultury śro­
dowiska.

Uruchamianie np. mechani­
cznych pralni i piekarni nie 
tylko zaoszczędzi gospody- 
hicm wysiłku i czasu, ale tak 
że opalu, którego często zuży­
wa się za dużo. Kółko rolni­
cze może w kolejności orga­
nizować budowę studni głę­
binowych i wodociągów (co 
zresztą już się robi w nie­
których wsiach województwa 
bydgoskiego). Co oznacza wo 
da w mieszkaniach i budyn­
kach gospodarczych, jakie jest 
znaczenie łazienki dla higie­
ny osobistej — o tym chyba 
nie potrzeba się rozwodzić.

Myśleć 
o dorastających

Fatalne dla ludzi i zwie­
rząt skutki tegorocznej suszy, 
braki wody w zwykłych stu­
dniach i stawach, w pełni chy 
ba uzasadniają konieczność 
budowy studni artezyjskich 
i — przy okazji — urządzeń 
wodociągowych.

Nic ulega wątpliwości, że 
tempo przyrostu naturalnego

Z czasopism poznańskich
Zeszyt morski 

„Przeglądu Zachodniego"
Po raz pierwszy „Przegląd Za­

chodni” poświęcił niemal cały ze­
szyt współczesnej problematyce 
polskiego wybrzeża. Zeszyt uka­
zał się z końcem października, ale 
jak słusznie zauważa we wstęp­
nym artykule prof. dr Janusz Dę- 
resiewicz, „sprawami morza na­
leży zajmować się nie tylko z oka 
zji „Święta Morza”, ale przede 
wszystkim na codzień, bo prze­
cież Polska staje się krajem mor- 
skłm.” Z cyklu artykułów źródło­
wych i problemowych zwracają u- 
wagę refleksje prof. dr. Alfonsa Klaf 
kowskiego „o współistnieniu poli­
tycznym i prawnym na Morzu Bał 
tyckim”, J. Komorowskiej — 
„Przemiany społeczno-gospodarcze, 
a stosunek ludności rodzimej do 
osadników w powiecie słupskim”, 
W. Korkota — „Polski przemysł 
okrętowy”. J. Kulikowskiego — 
„Morski przemysł rybny”, B. Ka­
sprowicza — „Polskie porty mor­
skie”. O potrzebie rozwoju tury­
styki na Wybrzeżu pisze O. Roga- 
lewski.

Poza tym numer wypełnia bo­
gaty dział informacyjny i recen- 

zwiększy liczbę ludności wiej 
skiej. Wieś zawczasu musi 
więc pomyśleć o stworzeniu 
warsztatów’ pracy dla dora­
stających. I to zadanie mo­
głyby kółka roJniczc wziąć 
na siebie. Tworzenie warszta 
tów naprawczo-usługowych, 
organizowanie placówek kon­
traktacyjnych z zakresu 
produkcji roślinnej i hodow­
lanej. punktów zespołowego 
zakupu maszyn, narzędzi, na­
wozów sztucznych i pasz z wy 
kluczeniem ogniw pośredni­
czących, uruchamianie prze­
twórni warzy wno-ow ocowych 
— oto wdzięczne pole do 
działalności kółek.

To jednak nie wszystko 
Rozwiązania czeka też kapi­
talne zagadnienie melioracji 
gruntów* łąk i pastwisk,

W setkach wsi wielkopolskich 
stoją pospółdzielcze budynki 
inwentarskie — nowe kom­
pletne obory i chlewnie. Za­
rządy kółek rolniczych p o- 
winny je wykorzystać.

Kółko Rolnicze w Koźlu 
(pow. Szamotuły) ma kon­
kretne plany. Projektuje u 
ruchomienie własnej grem- 
plarni wełny, a przy tym wy­
twórni swetrów w ramach wy 
twórczości ludowo-artystycz- 
nej. Zatrudnienie znajdzie, 
według przewidywań, około 
stu kobiet i dziewcząt. Po­
mysł — trzeba przyznać cie­
kawy.

Można by długo wyliczać 
wielkie możliwości kółek 
rolniczych. Potrzeby wsi są 
ogromne, ale największe, 
chyba w dziedzinie upow­
szechnienia wiedzy ogólnej 
i zawodowej. Nadrobić je 
— oto jakże wdzięczne po­
le do działania dla kółko­
wej organizacji.

Kazimierz Jaźwiecki
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Grudzień
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czwartek

Imieniny
Julii, 

Marii

Słońce: 
wsch.: g. 7.34 
zach.: g. 15.23

teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Krutniawa”
POLSKI — g. 15.30 „Fircyk w za­

lotach” (zamkn.); g. 19 „Głupi 
Jakub”

NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­
czu”

OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­
toperza”

SATYRY — nieczynny
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Ty­

grys tańczy dla Szu-Hin”
W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — „Rosmersholm”; KRO­
TOSZYN — „Karmozyna”

BUKOWIEC — „Dziewczyna sę­
dzią”

GOSŁAWICE — „Powrót”
KSIĄŻ — „Nie ma sprawiedli­

wych”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 i 
20.15 „Biały niedźwiedź” (polski 
14 1.)

BAŁTYK — g. 15.30 „Czarna Car­
men” (amer., 18 1.); g. 18 i 20.30 
„Bez rozkładu jazdy” (jug., 16 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15,
17.30 i 20 „Odrodzeni” (franc. 18 
lat)

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Tajemnice alkowy” — 
(franc. 18 1.)

GWIAZDA — remont
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Błękitna 

strzała” (radź. 16 1.)
MALTA — g. 16—20 „Folies Berge- 

re” (franc. 18 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 

„Dr Corda aresztowany” (niem. 
18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Awan ura o Basię” (polski, 7 1 ) 

OSIEDLE — g. 16—20 „Inspekcja
pana Anatola” (polski 16 i.)

PANCERNIAK — g. 17.30 ł 20 — 
„Pigułki dla Aurelii” (polski 16 
łat)

PIAST — g. 17 i 19 „Bohaterka 
dnia” (włoski 18 1.)

RIALTO — g. 10.30. 13, 15.30, 18 i
20.15 „Ostatnie pięć minut” — 
(franc,-włoski 16 1.)

SCALA — g. 16—20 „Postrach ko­
biet” (franc. 18 l.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Rekord
Annie” (amer. 12 1.)

„Złoty krążek" dla młodzieży 
funduje Związek Hokeja na Lodzie

Ciekawa dyskusja z prezesem W. Muszyńskim

— Moim zdaniem to ukryte 
zawodowstwo zagnieździło się 
również w Poznaniu. Przecież 
głośno się mówi, że drugoli- 
gowe kluby piłkarskie umyśl­
nie nie chcą wchodzić do I 
ligi, właśnie .ze względów 
fiskalnych.

— Na ten temat nie zabie­
ram głosu. Mnie piłka nożna 
nie obchodzi, a w hokeju ta­
kich przykładów nie ma, poza 
oczywiście — indywidualny­
mi zjawiskami, które zwalcza­
my i będziemy redukować

— Może jeszcze kilka słów 
o „Torpozie”?

— Danych mam dużo, ale 
na razie o tym „sza”. Może 
nieco później...
Rozm.: Oktawian Misiurcwiez

Ostatnie plenarne posiedzenie Polskiego Związku Ho­
keja na Lodzie obradowało nad kilkoma bardzo istot­
nymi problemami, które dotyczyć mogą nie tylko 

sportu hokejowego, ale również innych dyscyplin. W związ­
ku z tym zwróciliśmy się do prezesa Poznańskiego OZHL 
p. Witolda Muszyńskiego o garść informacji.

— Jaka z uchwał — zda­
niem pana — była najbardziej 
istotna?

— Wszystkie z nich były 
dość ważkie, ale .-.uważam, że 
jedna z nich może być wzo­
rem dla pozostałych związków 
sportowych: wszyscy prezesi 
okręgów automatycznie wejd a 
do zarządu PZHL, dzięki 
czemu współpraca z okręgami 
powinna układać się bardziej 
elastycznie i sprawnie.

— Co było głównym przed­
miotem obrad plenum?

■— Radziliśmy nad znalezie 
niem środków popularyzują­
cych hokej na lodzie wśród 
młodzieży. Wkrótce zostanie 
ouracowany ścisły regulamin 
rozgrywek młodzieży szkolnej 
o „Złoty krążek” PZHL.

— To istotnie będzie pocią­
gająca forma popularyzacji 
hokeja...

— Nie tylko ta — wtrąca 
rozmówca; nauczyciele szkół 
podstawowych i średnich po­
winni w zimie uczyć młodzież 
jazdy na łyżwach, jako pod­
stawowego ćwiczenia gimna-

Bułkin skacze 
205 cm w hali

Student Instytutu Wycho­
wania Fizycznego — Bułkin 
podczas zawodów lekkoatlety 
cznych w hali' leningradzkiei 
uzyskał w skoku wzwyż — 205 
cm. Na tych samych zawa­
dach Georgijew osiągnął w 
pchnięciu kulą 16,83 m.

PAP
sezenie, który rozpoczyna się 
dość wcześnie czekają nas

TĘCZA — g. 16—20 „Francis — 
mul, który mówi” (amer. 12 1.)

WARTA — g. 16—14 „Atomowa 
kaczka” (ang. 12 1.);. g. 16 „Luna 
tyk” (franc. 14 lat — seans za­
mknięty); g. 19 „Lunatyk”

WOJSKOWE — g. 19.30 „Ich wiel­
ka miłość” (amer. 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Młyn szczęścia” (rum. 
18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.30 — 
„Cichy Don” (II seria, radź. 16 
lat)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19 „Dwie rywalki” (radź. 16 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Siódma 
pieczęć” (szwedzki, 16 L)

ZNICZ (Wiry) — g. 19 „Szpieg z
Taiwanu” (chiński 16 1.) 

FOTOPLASTIKON — g. 9—21 —
„Paryż”.

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Polonia: „Kamien­
ne niebo” (polski, 18 1.); Lech: 
„Gwiazdy” (niem. 16 1.); KALISZ 
— Syrena: „Dwoje z wielkiej rze­
ki” (polski, 16 1.); Stylowe: „Awan 
tura o Basię” (polski 7 1.); Wol­
ność: „Szantaż” (niem. 14 1.); — 
LESZNO — Panorama: „Los czło­
wieka” (radź. 16 1.); OSTRÓW — 
Roma: „Ani widu ani słychu” — 
(franc. 12 1.); Słońce: „W samo 
południe” (amer. 14 1.); PIŁA — 
Iskra: „Takich dwóch jak aas 
trzech” (franc. 18 1.)

R a d i n
PROGRAM I

7.25 — muzyka; 7.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 8.06 — prżegl. prasy; 
8.15 — muzyka; 8.35 — muz. i ak­
tualności: 9 — dla klasy III i IV; 
9.20 — kOnc. symf.; 10 — „Polska 
złota wolność” — pog.; 10.10 — 
konc. ork. FR w Krakowie; 11 — 
„Bitwa pod Płowcami” — fragm. 
pow.; 11.30 — „Rodzice a dziec­
ko”; 11.35 — zesp. rozr.; 12.04 — 
„J4a swojską nutę” gra Ześp. 
Harm. T. Wesołowskiego; 12.24 — 
wesołe piosenki i melodie; 13 — 
dla klas V—VII „Zielone kartki”; 
13.20 — z różnych stron; 14.05 — 
radzieckie zesp. i ork. rozr.; 14.35 
utwory na altówkę w wyk. Wł. 
Tomaszczuka; 14.50 — „Postęp w 
gospodarstwie domowym”; 15.05 
francuska muz. lud.; 15.30 — z 
życia ZSRR; 16.95 — aud. aktualna; 
16.15 — transkrypcje operowe; — 
16.40 — „Kiedy mechanizm zała­
muje się” — pog. dr. A. Popiełar- 
skiej; 16.50 — radiostacja młodo­
ści; 17.15 — kurs jęz. ang.; 18.05 — 
and. literacka; 18.25 — konc. ży­
czeń; 19.05 — polskie mel. lud.; 
19.15 — „Naukowcy o rolnictwie”; 
19.30 — fragm. recitalu fortep. 
■Wilhelma Kempffa: 20.26 — sport: 
20.30 — mel. tan.; 20.40 — „Ze wsi 

stycznego oraz przeprowadzać 
ćwiczenia dla zaawansowa-. 
nych. PZHL będzie się starał, 
aby nauka jazdy na łyżwach 
była objęta planem zajęj wy­
chowania fizycznego.

— Dobrze, ale przecież 
istnieją tak zwane szkółki 
młodzieżowe, na przykład w 
Katowicach, Nowym Targu 
Ud. Czy one nie spełniają w 
całej pełni swego zadania?

— Owszem, ale w wielu 
miejscowościach ich nie ma, a 
ponadto nie współpracują z 
nauczycielami. Są oprócz tego 
międzyszkolne kluby sporto­
we.

— Nie wiem, czy słusznie za­
uważyłem, ale zdaje się, że 
MKS-y nie spełniają zasadniczej 
roli w dziedzinie kultury fi­
zycznej. Jak bowiem wiadbmó, 
nad każdą szkołą opiekę rozta­
czają poszczególne kluby, a nie 
każdy klub posiada akurat taką 
sekcję, do której uczeń ma chęć 
się zapisać. Stąd niekiedy upra­
wianie na siłę innej, nieodpo­
wiedniej dziedziny jest marno­
waniem talentów.

— Jakie jest zdanie pana 
prezesa w tej sprawie?

— Mnie się wydaje, że mło­
dzież powinna masowo naj­
pierw gimnastykować, by do 
danej dyscypliny być lepiej 
przygotowaną...

— O to powinna dbać szko­
ła, i opiekunowie, prawda?

— Sądzę, że dbają — odpo­
wiedział mój rozmówca zdaw­
kowo.

— A co z tak zwanym za­
wodowstwem? Czy o tym 
także radzono?

— Oczywiście, PZHL będzie 
ostro zwalczał te naleciałości.

i o wsi”; 20.50 — trybuna nauczy­
cielska; 21 — „Miasto Santa Cruz” 
— słuch.; 22 — pieśni w wyk. J. 
S. Adamczewskiego; 22.20 — muz. 
tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 1 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7.15 — muzz 

8.36 — przegl. prasy; 8.45 — sceny 
zesp. z oper; 9.10 — gra Zesp. Me- 
lodyków Rózgi. Wrocł. PR; 9.40 — 
„W dorzeczu Odry”; 10 — konc. 
muz. polśkiej; 11 — młodzi kom­
pozytorzy polscy przed mikrofo­
nem: 11.35 — zesp. rozr.; 15.10 — 
na różnych instrumentach; 15.30 — 
..Śpiewamy piosenki i bawimy Się 
przy muzyce”: 16 — ulubieni pio­
senkarze; 16.20 — aud. literacka; 
16.40 — gra ork.{tan. Joe Lose’d; 
17.05 — dla dzieci „Hanka”: 17;35 
fel. aktual. K. Łącznego; 17.50 — 
mel. , w szybkich tempach; 18.20 — 
jutro w Filharmonii Poznańskiej; 
18.25 — aud. aktualna; 18.35 — muz. 
i aktualń.; 19.05 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.15 — utwory wiolon­
czelowe gra Z. Adamska; 19.30 — 
przegl. wyd. kult, za granicą: 20 
konc. życzeń muz. poważnej; 20.50 
dla wsi; 21.27 — sport; 21.40 — gra 
ork. tan. p. dyr. Bruno Droste; 
22 — Uniwersytet Radłowy; 22.15 
„Dyskusja przed mikrofonem”; 
22.45 — aud. kameralna; 23.08 — 
muz. tan.

T elewizia
POZNAŃSKA:

16.45 — dla młodzieży ,,Qułz gór­
niczy” (Katowice); 18.15 — PKF; 
18.30 — reportaż pt. ,;Pięrwsza se­
ria” z Fabryki Zegarków w Bło­
niu (W-wa),; 19 — „Goście mile wi­
dziani”: 19.30 — dziennik; 20 — 
„Rozmowa o książkach” (W-wa); 
20.10 — „Tylko dla melomanów ’ 
(F-ń); 20.30 — Telew. Studio Lite­
rackie — „Różaniec z granatów” 
— insc. wg Ksawerego Prószyń­
skiego (W-wa); 21.30 ost. wiadom.

Wystawy
W POZNANIU:

KLUB ,,OD NOWA” — g. 16—22 
„Wystawa grafiki Ewy Pru­
skiej”

SALON PTF — g. 10—13 i 16—19 
„Ogólnopolska wystawa fotogra­
fii przyrodniczej”

Dvżiirv pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

— chir. i wewn. ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 98-56

APTEKI; Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 47. Kraszewskiego 12. 
Mazowiecka 12, Marcinkowskie­
go 11 i Główna 53. (ópr. pa)

Spośród koszykarzy mi­
strzowskie spotkania ligo­
we rozgrywać będą w tym 
miesiącu jeszcze tylko '.ze­
społy żeńskie L ligi. Na 
zdjęciu: Zaciętą walkę o 
piłkę toczy Skowron (Lech) 
z zawodniczką warszaw­

skiej Polonii.
Fot. — K. Przychodzkl

Młodzieżowy zaciąg rugby
Przygotowania Posnami do sezonu

\ V lelki gwar panował wczoraj w sali Szkoły Podstawo* 
’ ’ wej nr 13 przy «L Północnej. To rugbiści Posnanii —• 

seniorzy i juniorzy wznowili po krótkiej przerwie zimową 
zaprawę. Jednocześnie rozpoczęty został kurs dla amatorów
rugby.

— Postanowiliśmy nie pau­
zować w okresie miesięcy zi­
mowych — oświadczył kie­
rownik sekcji Posnanii p. Ja­
nusz Schepke. W przyszłym 

ciężkie spotkania, również rnię 
dzynarodowe. Cheemy stanąć 
do nich w pełni przygotowani, 
a ponadto zapewnić sobie od­
powiednie rezerwy.

— Treningi pragniemy jak 
najbardziej urozmaicić — 
stwierdza nasz rozmówca. W 

tym celu >nasi trenerzy 
przeprowadzają również ćwi 
czenia siłowe, gimnastyczne, 
dżudo oraz gry sportowe. Co 
niedzielę przeprowadzać bę­
dziemy biegi przełajowe w 
okolicy Rataj i Malty, gdyż 
tu, nad Wartą mamy nasz 
piękny Ośrodek Sportów’ 
Wodnych. Jest on odpo­
wiednio ogrzany, zaopatrzo­
ny w’ natryski, na miejscu 
znajduje się świetlica. Tu-

W sobotę wręczenie 
medali hokeistom

W sobotę w sali Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej odbędzie się uroczystość 
wręczenia srebrnych i brązo­
wych medali „za wybitne o- 
siągnięcia sportowe” hokei­
stom kadry narodowej.

Srebrne medale nadane 
przez Przewodniczącego 
GKKF — jak już informowa 
liśmy — otrzymają: bracia 
Flinikowie (Alfons, Henryk i 
Jan), Ryszard Marzec, Nar­
cyz Maciaszczyk, Zdzisław 
Woj dyla k; brązowe medale na 
dano: Kubiakowi, Ptakowi, 
Różańskiemu, J. Siankiewiczo 
wi, Wł. Śmigielskiemu, Z. 
Stępniaków;, W. Ziaji i R 
Micałowi.

Odznaczeni zawodnicy oraz 
niektórzy działacze otrzyma­
ją ponadto upominki.

Wręczenia medali dokonają 
przewodniczący Wojewódzkie­
go KKF p. Bolesław Portała 
oraz przewodniczący Poznań­
skiego KKF p. Adam Przybył 
ski w towarzystwie przedsta­
wicieli zainteresowanych klu 
bów hokejowych. Jednocześ­
nie odbędzie się wręczenie kó 
łek olimpijskich, (p)

ty Walca o piłką

taj na krytych basenach 
ćwiczą kajakowcy i wiośla­
rze.
Kierownikiem kursu dla no-

wicjuszy rugby jest Henryk 
Musiał. Zgłoszenia do szkół-
ki przyjmuje się podczas tre­
ningów lub w sekretariacie 
klubu przy ul. Słowackiego 13. 

(P)

Eliminacje 
dziennikarzy 
w kręgielni

. Żarz. Klubu Dziennikarzy 
* Sportowych (Okręg Za- 
’ chodni) zawiadamia wszy- 
h stkich kolegów-dziennika- 

rzy Radia, Telewizji i Pra- 
f sy, że eliminacyjny turniej 
j kręgłarski, który ma wy­

łonić 8-osobową drużynę 
j na zawody z klubem senio- 
i rów KS Warta, odbędzie 

się dzisiaj o go-dz. 18 w krę
; gielni Warty przy ul. f 

Dzierżyńskiego 216. Dodat-
i kowych informacji w tej 

sprawie udzielają kol. kol. 
Dohr.ke i Garczarczyk (Ga-

1 zeta Poznańska — tel. 630- 
46).

j| Równocześnie podajemy 
do wiadomości, iż zgłosze­
nia do sekcji brydżowej 
klubu, bicrącej udział w

• rozgrywkach klasy A, przyj
I muje kol. Biniek (Głos 

Wielkopolski), (na)

W salach
Wielkopolski
Rozegrane w Pile zawody !>»■ 

kserskie o mistrzostwo klasy 
B pomiędzy miejscowym WKS 

Sokół i Prosną II z Kalisza zakoń­
czyły się zasłużonym zwycięstwem, 
lepszych technicznie kaliszan 13:7. 
Najładniejszą walką wieczoru był 
pojedynek Stasiaka (Sokół) z Gór­
skim, zakończony remisowo, (na)

*

Spotkanie tenisa stołowego, ro­
zegrane w Czempiniu o mi­

strzostwo klasy A pomiędzy miej­
scowym Kolejarzem a Obrą z 
ściana zakończyło się zwycięstwem 
miejscowych 6:4. (na)

*

W zawodach bokserskich o mi­
strzostwo klasy A Ostrovia 

pokonała we Wrześni Zjednoczo­
nych 12:8. (JJ)


